
Braterskie pozdrowienia naszym przyiaciołom zza 
walczącym o pokói i ziednoczone demokratyczne Niemcy 

Odry Nysy • I 

Skończyć z bezradnością 
i samouspokojeniem 

w kainpanii skupu zboża 
Przebieg skupu mota w błeł~ym miesiącu Jest nłeado· 

1Valający. Z wyników uzysk&nych Prze2 posżczególne powir.­
ły w piennzych dniach pddzlernlka wynika, ie powiatowe 
ł gminne rady narodowe, r.parat skupu oraz cały aktyw włej-
1kl niewiele zrobiły, aby Pl'%Yśpleszye tempo akupu zbo:ia, 
aby odrobić raległoścl, powstałe w dotitaWMlh w ubiegłym 

mle11!ąeu. Przeciwnie - tempo to nadal 11łabnie. Nawet pno­
duJąey dobchezu powlał piotrkowski poważnie odataJe 
w wykonywaniu okresowych planów dosław. 

W dal~zym ciągu prezydia 
powiatowych i gminnych rad 
narodowych cechuje samo­
uspokojenie oraz jeszcze zbyt 
tolerancyjny stosunek do ku­
łaków sabotujących d01Stawy 
zboża . Na 6kutek tego w wię­

kszości powiatów w bieżącym 
miesiącu skupiono minimalne 
ilości zboża. Szczególnie zie 
wyniki Bkupu uzyskały po­
w iaty kutnowski, łęczycki i 
aierad zki, tj. powiaty, które 
posiadają atosunkowo najle· 
psze ileby. 

Ponl±ej podajemy wykona· 
n ie miesięcznego planu d06taw 
zboża przez ~zczególne po­
w1a ty (stan na 3 bm.). 

WIELU:~ 
SKIERNIEWICE 
RADOMSKO 
PIOTRK()W 
t.ASK 
BRZEZINY 
t.óDŻ 

- 12,6 proe. 
- 12,l proc. 
- IZ proe. 
- 10.4 proe. 
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NR 240 Cl870) ROK IX t.ODl. SROflA 7 PAtDZll!:RNIKA 1953 ROKU CENA 15 GR 

---------------------------------------------------------------------------

Narody ·polski i niemie~ki 
• • • • • ozyw1a gorące praen1en1e 

braterskiej współpracy pokojowej . , 

Takiego stanu nie można 
dłużej tolerować. Trz.eba na­
tychm1Mt przyspies1.yć tempo 
do.st.a w zboża. 

KAWA MAZ. 
ŁOWI CZ 
KUTNO 
f,ĘCZYCA 

SIERADZ 

8,9 proe. 
11.2 proc. 
li. I proc. 
7,1 proc. 
6,5 proc. 
C,'7 proo. 

'·" proc. I Depesze z 
&,1 pro-O. 

okazji 4 rocznicy powstania NRD 

TOWARZYSZE PRZEWO­
DNICZĄCY PREZYDI(>W 
POWIATOWYCH GMIN· 
NYCH RAD NARODOWYCH 
I AKTYWISCI WIEJSCY! 

Narada korespondencyjna: 
Wy pono.sicie winę za opie· 

szały przebieg dostaw zboża I 
Mu~icie wszystko zrobić, aby 
nastąpił natychmia~towy zwrot 
w realizacji obowiąz1l:owych 

Ujawniamy nowe rezerwy -
wszyscy wykonujemy normy 

d06taw zboża. Plan akupu 
PRZEWODNICZĄCY 
NARADY: 

tboża jest niezłomnym pra­
wem, a więc mu6i być w ca­
łości i w terminie WYkonany 
Za jego wy'tonanie Wy pono· 
sicie odiJOw1echl'llność. 

Nie wystarczy już dzi­
siaj wykonać plan pod 

Trzeci a lista nagród 
Wielkiego Konkursu 
,,Głosu Hobotniczego ., 

pn. „Co wiesz o Kraju Radl" 
151) 
152) 
153) 
154) 
155) 
156) 
157) 
l:l8) 
159) 
160) 
161) 
162) 
16~) 
164) 
165) 
166) 
167) 
168) 

169) 
170) 
111) 
172) 
173) 
174) 
175) 
176) 
177) 
178) 
I 791 
180) 
181) 

• 182) 
183) 
181) 
185) 
11!6) 
187) 
188) 
189) 
190) 
191) 

1!}2) 
193) 
.94) 
195) 
196) 
197) 
198) 
1991 
200) 

:eaarek męski na ręltę „Atlantic" 
&acmtur męski 
narz;uta na tapczan 
t1ieczne pióro 
~.ara pończoch .steelonowych 
walizka 
komplet damskie) bielizny 
wdzianko wełniane darn.i;kie 
teczka skórzana 
s,cebrna puderniczka 
bluzka damska 
K;s!ąr.ka „Wielki Mourawl„ 
aparat fotugraficzny 
50 kg jabłek 
kapa na łlżko 
z.aba wka - wóz strażAc:k1 
ten.lu damska skórzana 
ks.lqżk;i „Histor!B stdrożytnego Rzymu" 1 album 
„ V yzwolen ie" 
mtsk i portfel skónany 
s~l ik I krawat męski 
to\ba gospodarcza 
wizon kryształowy 
la.iiJ pa stołowa 
pił\a nożna 
Obl\IS 
la l~ artystycznie wykonana 
półą:>lf męski 
apal\J t do księgowośc~ przebitkowej 
w1eqne pióro 
a burti „Wit Stwosz• , 
ręka~iczk! męskie skórzane 
rama do rlranek 
para J!lńczO<'h steelonowyd. 
czajni\ elektryczny 
piecyk elektrycmy 
s ·. nd,ił~ dziecinne 
pudemtzka 
raportóvka 
flaki>n vody kolońskleJ 
gnom dq p ieca 
bezpłatne wypranie iamlttiru męskiego lub 
k.>~tiumu damskiego 
f)udełko nydeł toaletowych 
kapellls2 męski pilśniowy 
wazon kryształowy 
śn iegowce \! a mskie 
wieczne pi~ro 
książka „Cchy Doo" 
koszula porelinowa 
teczka d;imft<a 
5 chustec:z~ damskkb do ci • 

Trzecia lista 
ofiarodawców nagród 

Klub Mltdzynarodo'l!l'•J Prasy r Klllltkl; PKS w Tomaszowie; 
Łódzk ie Przeds1tb1or stwo Aptek Społecznych; Zrzeszenie Stu· 
dentów Polaktch, Zakłady Przemysłu Wełnlaneqo 1m, L. Wa­
rynskl•qo, Sp61clll•lnia Inwalidów „Pracownik"; Miejskie 
Przedslebłoratwo WodOC•llQOW 1 Kanal lzacJI; Zakłady Prz• 
mysłu Wełn1aneq0> •m M. Kasprzaka; Zllkłady Przemysłu 

eqo; Centrala Tekstylna; Łódzkie Przedsiębiorstwo Re· 
Montat.; Łódzka Hurtow nla Farmaceutyczna; Zakłady 
ysłu Pończosznlczeqo •m. M Suczka; Łódzkie Zakłady 
kcfl Kołder .• Zakłady Przemysłu Bawełn1aneqo 1m I Dy· 
KoścluszkowskoeJ : Zakłady Przemysłu 8awełn•aneqo irn. 
rn•ma; związek Spóldzi•lnl Prrł'myslowych I Rzem•eśl 
h : Sródm1efsko - Łodzk1e Zakłady Przemysłu Oziewlar· 
. Okreqowe Pr:tedsię:b•Or&two Detalu ' Baró w Mlecznych: 
te1n1a Pracy "8•ton"1 Zelowskie Zakłady PrHmysłu 

n 1aneqo, PSS Wschód, Zakłady Przemysłu Pończoszn>­
im płk. W. Jurc~aka: Centr-"la Tekstylna - Ekspozy. 

W0Jew6d2lca; Spóldz•llłnła łnwał1dów Im. Wł. Hibnera. 

względem ilościowym. Mu­
si być on realizowany we 
wszystkich wskaźnikach, 
trzeba starać się o uzy­
skanie jak najwyższej wy­
dajności, walczyć o to, a­
by do minimum ograni­
czyć ilość robotników, nie 
wykonujących norm. Do­
piero wówczas można mó­
w1c o rzeczywistych suk­
cesach produkcyjnych, o 
tym, że zwycięsko 1akład 
realizuje swoje zgdania . . 
. Konstanty.nowskie ZPW 

należą, niestety, do tych 
1.akłaoów, które nie wyko­
nują planów jakościowych 
i gdzie ilość robotnic i ro­
l:otników, nie osiągają­
cych pełnego wykonywa­
nia norm, jest jeszcze b;:ir­
dzo duża. Na ten whl€:nie 
temat mówi dzisiaj Ar~ur 
Walczak, kierownik pro­
dukr1J w ZPW w Konstan­
tvoowie. 

· (Wypowied:! t01». Walczaka 
zamieszrzamv na str. 4). 

lJroczysta 

akademia 
w Berlinie 

BERLIN. 6. 10. 
6 pa:Mziernika odbyła się w 

Berlinie uroczysta akademia 
z okazji czwartej rocznicy 
proklamowania Niemieckiej 
Republiki Demokratycinej. 
Na akademii obecni byli pre­
zydent Niemieckiej Republ ik i 
Demókratycznej Wilhelm 
Pieck. członkowie rządu NRD 
z premierem Grotewohlem na 
czele, przewodniczący I2by 
Ludowej Dieckmann, przed­
stawiciele stronnictw demo­
kratycznych I organizacji ma­
sowych, wybitni uczeni., arty­
ści , literaci oraz przodownicy 
pracy. 

Na akademllo obecni byli 
również ambasador ZSRR w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej Siemionow, amba­
sador Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czi Peng-fe!, szefowie 
misji dyplomatycznych kra­
jów demokracji ludowej, a­
kredytowani przy rządzie 
NRD. 

Premier Otto Grotewohl 
wygłosił dłu7.sze przemówie­
nie poświęcone czwartej rocz­
nicy proklamowania NRD. 

Delegacja 
młodzieży polskiej 
w drodze ~o NRD 

W dniu 6 bm„ w godzinach 
(Y'lra nnych, na zaproszenie 
CPntralnej Rady Wolnej Mło­
dt.icży Niem'eckiej CFDJ), U­
d'1ła się do NRD 125-osobowa 
delegacja młodzieży polskiej z 
sel<retarzem Zarządu Główne.. 
go ZMP - T. Str.u>łkowskim 
na czele. 

Do 
Towarzysza WILHELMA PIECKA 
Prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 

Berlin 

W dniu 4 rocznicy powstania Niemieckiej Repu'bliki De­
mokratycznej proszę przy.iąć, Towarzyszu Prezydencie, naj­
gorętsze pozdrowien~a i gratulacje Rady Państwa Polskiej 
Rz:eczypospolitej Ludowej i moje własne. 

Naród polski, świadom dziejowej wagi przemian, które 
dokonują się w Niemczech w wyniku powstan'.a Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, z całego serca rad jest z każdego 
osiągnięcia swego zachodnlego sąsiada _ przyjaciela. 

Naród polsk! popiera z:decydowanie nieugiętą walkf; 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz patriotycznych 
sił w Niemczech zachodnich o zjednoczenie Nlem:ec w demo­
kratyczne, pokój miłujące, suwerenne państwo. Zwycięstwo 
w tej walce, która prowadzi do urzeczywistnienia spraw;e­
dliwych i słusznych postulatów narodowych narodu niemiec­
kiego, bedzie zarazem ZwYCięstwem sprawy pokoju w Euro­
pie i wielkim wkładem do umocnienia światowego obozu 
pokoju, którego przewodnią siłą jest wielki Związek Ra­
dziecki. 

Przesyłam Wam: Towarzyszu Prezydencie, ' naherdecr­
nlejsze życzen!a dobrego zdrowia 1 dalszej owocnej pracy dlli 
dobrobytu I szczęścia narodu niemieckiego, dla dals:re~o za­
-cieśnienia pn:yjarnej I t1.1;:.1t:z.1:j w~p6lpracy mled?.Y N:emiec­
ką Republiką Demokratyczną i Polską Rzecząpospoł.:tą Lu­
dową. 

Aleksander Zawadzki 
Pnewodnkzący Rady Państwa 

Polskiej. Rzeczypospolitej Ludowej 

Do 
To.wanysza OTI'O GROTEWOHLA 
Prezesa Rady Ministrów 

Niemieckjej Republiki Demokratycznej 

Berlin 

Z okazji święta narodowego ł rocmicy utworzen!a Nie­
mle<.'kiej Republiki Demokratycznej przesyłam Wam, Towa­
rzyszu Premierze, oraz rządowi 1 ludności N!emlecklej Repu­
bliki Demokratycznej najserdeczniejsze pozdrowienia w lmie­
n!u narodu polskiego t rządu Polskiej . Rzeczypospolitej Lu­
dowej_ 

Czteroletni okres dobrosąsle<lzkkb 1 wctąt zacieśnlsJlł· 
cych się stosunków międty Polską Rzecząpospolitą Ludową 
I N'.emiecką Republiką Demokratyczną niezbicie świadczy, .t.e 
naród polski I naród nlem1eckl pragną I mogą iyl: w pokoju 
I przyjaźni. że nasza szeroka wqpó!praca gospodarcza i kultu­
ralna służy obopólnemu dobru nas zych krajów, te polsko­
niem!ecką ~ranlca pokoju I przvjaźni na Odrze l Nyde Lu· 
Życkiej odpowiada zarówno najżywotnte.i'lzym interesom 
naszych obu narodów. jak I interesom pokoju światowego. 

Pragnę zapewnić Was, Towarzyszu Premierze, ie naród 
pol5ki . w pełn~ solidaryzuje się I popiera ofiarną walkę 
Niemców o zniweczenie imperialistycznych zakusów wciąg­
nięcia narodu niem!eckiego w otchłań nowej kata strofy wo­
tennej Walka ta stanowi donio~ł:v wkład do ogólnoświatowej 
walki o pokój, jaką prowadzi cała postępowa ludzkość pod 
przewodem Związku Radzieckiego - osto! wolności I niepo­
dległości narodów 

Życzę Niemieckiej Republlce Demokratycznej dalszych 
sukcesów na drodze do zapewnienia dobrobytu l wszechstron­
nego rozwoju kraju oraz rychłego zwyC:ęstwa w walce 
o zjednoczenie pokojowych, demokratycznych i suwerennych 
Niemiec. 

Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Komunik.at rządów PRL i NRD 
w sprawie przekształcenia 

misji dyplomalyeznyeh 

lł' ambasady 
ł wymiany ambasadorów 

Działając we wzajemnym po_ Polskiej Rzecz~polltej Lu­
rou.rnlenlu I dążąc do wszech- dcwej 1 rząd Niemieckiej Re­
stronnego pogłębienia, rozwoju publiki DemokratyC2llej, na 
I dRlszego umocnienia dobro.. propozycj~ rządu polskiego, 
sąi;!e<lzkicb l przyjazaytjl sto- pov.'Zięły zgodne PQd!tanow1e.. 
sunków między Polską Rzecz- nie .Przekształcenia misji dy. 
pospolitą Ludową a Nie­
rn1ecką Republiką Demokraty_ 
<:zną. czego reiultatem jeet do­
kcnywająca się w lnter~e 

obu narodów owocna współ. 

praca w dziedzJnie polltycznej. 
gospodarczej, naukowo - tech­
nl.<:znej i kultura.li.al. rząd 

plomatycznej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Berlinie 

1 m isji dypiomatycznej Nie.. 
,mlf'ckiej Republild Demokra.. 
tycz.nej w Waraawie w am.. 
basady oraz wymian,v ambasa­
durów, . „ 

' I 

GRANICA 
NA 

ODRZE i NYSIE 

Naród niemiecki obchodzi dzłł swoje 
jwięto. Cztery Jata łemu powstała 

Niemiecka Republika Demokratyczna -
ostoJa postępowYch, pokojowych I patrlo• 
tycznych sil.. naroou niemieckiego. Utwo· 
n:enłe jej było moillwe dzięki zdruzgota­
niu hitleryzmu przez Związek Radziecki 
I dzięki pomocy. jaklf'j udzielił Kraj Rad 
siłom demokratycznym I pokojo,.,ym w 
Niemczech wschodnich, było punktem 
zwrot.nym w dZlejarb Europy. 

Niemiecka Republika DemokratYCtJna Jest 
pierwszym w hlstoril Nlemiee państwem. 
w którym władzę w 11we ręce ujął lud pra­
cujący i w którym złamano podstawy ros­
podarcze polltyeznej dyktatury tlaa wYZ3'­
sklwaczy, T:vch samych kla!I, które w Imię 
swych lnterf'!lów egoistycznych w cll\gU 
dłu(lch wieków swego panowania niosły 

nieWYsłowlone katusze 1 cierpienia nrów­
no wła!loemu narodowi. jak I narodom, 
które padały ofiar!\ łc.>h napaśr.1. NRD Jest 
p!enniym w ddeja1;h p!lń.,;lwem nle1Ttler­
klm, które ra:a na zawsze terwało s 1toll­
tYklł woJny t R'l'ableży I które pnyszlośó 
&Wił włdlll w poko.łu I pnyJ&zneJ wa;pól· 
pracy s łnnymJ narodami 

Niemiecka RepubUka Demokratyt'Zna 
JesC państwem, które nawiązało do p0stę­
powycb tradycJI narodu nlemleckleiro, łra­
dycJI Tomasza Muentzera. Karola Marksa. 
Fryderyka Engelsa. Karola Liebknechta 
I Ernesta Thaelmanna. Rf'publika :a dumą 
mote powołać się na postępowe tradycje 
od Goethrtto, Beethovena, Heinetto do To· 
ma~za Manna, I wskaza<'I. le ona Jest tra­
dycji tych kontynuatork'-. 

Po ras pierwszy w d~eJach narodu nlP-­
mJecklego w ukołarb między t,abą t Odrą 
oczy tlę umiłowania pokoju, szacunku dla 
n!lląirnlell materialnych i kulturalnych ln­
nyrh narodów. W takim włdnle pań11twle 

podłejfanle do wo.fn-. Jest karane Jako prze· 
stęp!llwo. Republika dokc-nuje othrnmiej 
pracy WYrhowawc-it'J, u~11wa.fąc pozostało· 
śct szowinizmu. nacjonalizmu ze wszyst­
kll'h dziedzin bela. 

Znaczenie NłemleckleJ Rermhllkl Demo­
kratycznej występuJe ·ze szczególną wyra­
zistością d:zl§. w dnla('h na.tętenla gwałto• 
wneJ awanturnln.~j hec>y rewlzjonbtyciz• 
uej, w okresie wzrMtu agresywności llde­
nauerowskil'h neohlllf'rowrów. Adenaner I 
Jego amerykańscy protl"ktorzy dążą do 
przf'kształc.>enia Niemiec w zanewie nowej 
wojny. w bazę agresfl przeciwko Polsce, 
Związkowi Radzieckiemu I Innym krajom 
demokrat:vezn:vm. Pod bułami odwetu, 1>0d 
hasłami grableb m. In. ziem polsklch, mo­
billzuJą wo;zystkie faszy'ltowskłe l wstec:i:ne 
siły, Ich nlenawłśll do Republiki jest tym 
większa, że przekonali się, Ił NRD stoi w 
poprzek łeb planom. Iż między ł,abą t Odrl!l 
okrzepło Jut państwo, które nlesposób 
znlszcnć. Adenauer ma Jut tia sobą do• 
świadczenie 1 17 czerwca, kiedy to zawalił 
się pieczołowicie przygotowany pia.n „Dnia 
X", dola lnwa:zjl taszysfow"klch oprysz• 
ków na demokratyc:zny Berlin. Republlka 
Jest wielką zaporą przeciwko wojnie, jesł 
główną saporą. :zagradiającą drogę neohł­
tleryzmowt, Jest zara:zem łtlówn:vm opar­
clem dla wszystkich postępowych •il w 
Niemczech. 

Niemiecka Republlka Demokrałycma 
zmlena konsekwentnie do utworzenia de­
mokratvcznycb. zjednoczony~b Nlemlee,, 
nie związanych 1Sojus:zam1 1 amerykańskim 
Imperializmem, be:z amerykańskich baz na 
swym terytorium, bez wolności dla fany-
1t6w I nowlnlst6w. ale za ło 1 rwarancJa­
mJ pełnej wolności dla stł szczerze demo­
krabezn:vch. Do walki o takle Niemcy mo• 
hllizuje Republika coraz szersze rzesze spo­
łeczeństwa nlemlecklero. 

Jełll drl§ mowy by6 nie mme o powt6· 
rzenlu ile 1933 r„ kiedy ło A.doił Hitler 
ują.I władzę w swoje ręce, dzieje llę tak 
dlatego. te Istnieje Niemiecka Republlka 
Demokratyczna. Istnieje władza paftstwo­
wa. •kierowana p1:1:eclwko wrogom pokoju, 
prz:eclw u·~zYsldwa.czom. Je~t w Nlł'mczecb 

siła. o którą rozbiją się zakusy na~ladow­
ców Hitlera. 

Dla nas, narodu polskiego, powstanie 
Niemieckiej Republik! Demokratycznej ma 
azoaególne znaczenie. Dzii po raz płerws11 
w oa.ssycb dziejach patrzymy na 1achod· 
nht gr&nlcę, wiedząc, ie u nią nie czyha 
wróg, ale tyje eą.'lfad - pnyjaclel, 1 któ­
rym łąezy nas wspólnota ldeoloriczna, 
wspólnota celów walkL Podobnie Jak a 
nas. w NRD kładzie się podwaliny 11ocja­
llzmu; podobnie jak n nu, Jak 1 w Innych 
krajach demokracji ludowej nieodzownym 
warunkiem stałego wzrostu dobrobytu lu· 
dzl prac1 Jest Pokój, pokoJowe budownie· 
two, 

Więzy przyJałnł, łąc~ nas s Repnbli­
kit są przedłużeniem borr.tych łradycjł 
pniyJaźnł po!ltępowycb sił narodu polskle­

KO ł niemieckiego. Htstori& dostarcza wie­
lu przykładów, śwladc:zących o uczuciach 
braterstwa I przyjaźni postępowych sił na­
rodu niemieckiego do narodu polak.lego. 
f 'ryderyk Eni;ela pisał: 

„Żaden naród tile mote 1ta~ •łę ł.Doln.um, 
a fedrtoczdnie w dalnym ciągu uci!ka~ in· 
ne narod11. Ntrmcy nie mogq się więc 1ttit 
woLnr be~ tot1zwolenta PolJki od uctsku 
nl.emtecktego. Dlatego tet intere• PoL3ki 
i Niemtec je.st wspólny, dlatego td: demo· 
kracł polscy ł niemieccy mogq wspólpra­
cować w imię wuzwolenia obu narodów". 

Republika Jest tym pańsłwem, które od 
początku swego Istnienia wzniosło wysoko 
sztandar pnyjaini s łnnyml narodami, od 
poo:i:ittku stanęło na stanowisku, te grani• 
ca na Odn:e I N:vsie Jf'st granicą pokoju. 
I poprzn łę g-ranlcę. któ'l nfe dzieł!, a 1-­
ł'-ZY oba nasze narody, eorai bardziej roz­
szerza 1lę I zacieśnia w111półpraca rospodar· 
cia J kulturalna. 

Za.równo czołowa ina narodu niemiec­
kiego - Niemiecka SocJalistyczna Partia 
Jedności. Jak I oficjalni pr:ted11tawiciele 
NRD, stwierdzają w sposób zdecydowany, 
te katd:r kto atakuje granicę na Odrr.e 
I Ny!lle Jesł zarazem wrogłem narodu nle­
mieckleJo. wrogiem pokoju I sojusznikiem 
hitlerowców I magnatów zbrojeniowych z 
Zagłębia Ruhry I na oceanu. W depesn 
do towarzysza Bieruta premier nądu NRD, 
towarzysz Grotewohl pisał: 

•• Rzqd Niemieckiej Republiki Demokra­
tvcmej uceyni W3zystko, by t:n.lweczyć 
wznowionq uowini.!tycznq nagonkę Ade­
nauera P"Zeciwko Poukiej Rzeczypospoli· 
tej Ludowej ł granicy pokoju na Odrze 
ł Nysie ł by przycz1mtć się tym samvm do 
utrzvmania pokoju tD Europie", 

Głęboką radoAclą napawają nas sukcelll' 
naszych pnyJaelól 1 NlemJecldej Republl• 
kl Demokrałyc:imeJ. Cieszą nas 1>0Stępy od­
budowY I rozbudow,. demokratycznego 
Berlina oraz OISłągnlęcJa w dziedzinie ro:&· 
budowy pnemyslu NRD. O ro&młarach łych 
oslunięć niech iwtadczy fakt, ie miesięcz­
na produkcja przemysłowa w roku bieżą­
cym osł"rnęla 16ł,4 proo. poziomo 1 1936 
roku. ZnaC2ne równieł aukceiiy odnosi rol• 
ntctwo NRD. 

Narody Europy w pełnf rozumłdl\. te od 
w11:mocnlenła 111 Nlemłeckłej Republlk.J De. 
mokntye-ineJ, .od siły jej oddzlałYwanla 

·na całe Niemcy calełĄ dalsze losy walki o 
Niemcy pokojowe I demokratyczne. Kraje 
obozu pokoju solldaryzujl\ się s walk- nie• 
mlecikłch bojowników o pok6J l jedn~6 

demokratycznych Niemiec, udzielają Im 
popa.rei• I pomOCJ. 

Wraz s Nlemleck- Republlktlł Demokra­
bcznllł o pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego walczy Zwl~zek Radziecki, 
Polska ł Inne kra.Je demokratyczne, walczy 
potętny AwlatQW1 obóz pokoju. 

W dniu iwlęta Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej tyczymy na!zym pnyjacło· 

łom dalszych sukcesów w Ich 1prawledU­
" 'eJ wr.lce o zJednoczone, pokojowe. demo­
kratyczne Niemcy - wałny c:zynnJk poko­
ju l bezpfeC'len!'ltwa narod6w w Europie 
ł na całym łwlecłe. 
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Nowa prowokacja USA 

Tu reja „przedstawicielem" A k . 'ł . . , 
państw Europy wschodniej mery arne USI UJą organ1zowac 

w Radzie Bezpieczeństwa • k•ff 
NOWY JORK.~ 10. masowe ciecz a ,,. 

W Paryżu 
rozpoczęła się 
nadzwyczajna 

sesja 

W pon!„diialek 5 paźdr.ler­
nika odbyły sit; na plenarnym 
posie<lzen:u Zgromadzenia O· 
golnego NZ wvborv kandyda­
tów na tn.y ate~hle m:ej~1·11 
w Radzie Bezpieczeń~1wa 

l1tóre zwolnią się 31 11rudnla 
br. z chwilą up~wu kild„nCJ1 
Chile, Pakistanu 1 Gre<"jl. 

jeńców wojennych 4 rocznica 
Już w p•erv:sz:vm głooowa­

n•u Brazylia uzyska!.a 56 glo­
ąów, a Nowa 7.els"ld ia - eta 
c;(IO~ów. otrzymuiac wvm'12n­
ną kwaliftkowaną większość, 
dwie trr.e<:ie ~losów (min I· 
mum 40) Wchodzą one więc 
do R2<ly Bezpieczeństwa na 
miej~ce Ch.le i Pakilitanu na 
okres dwu letni. 

Korespondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaesongu: powstania Zgromadzenia ffarJdowe~o 
Gmach parlamentu 
otoczony oddziałami 

Ameryka1is~·ue wlad1.e WOJSkowe wraz z agentami ciang­
kais7.ekowskimi i Jis;vnm~mow~kimi usi!ują crganizować ma­
sowe „uc!cclki" je-ńców wojennych. 

To\varzys:twa 

Przyjaźni 
zmotoryzowanej 

poliqi 
W wyborach n.a trzecie 

miejsce, zajmowane do końca 
bieżącego roku przez Grecję. 

Dn~ 8 bm. rozpoczęła się 'furcja otrzymala w pierw-
nadzwycz~jna se5ja Zgroma- szej turze 32 głosy, Pol~ka -
dzenis Narodowego. W po- 18. Filipiny - 17, Czechosło­
niedzi.ałek, dnia 5 bm. J. Du- wacja _ 2. Ekwador _ 2 I 
clos w imieniu p&rlamcnt•n·· Meksyk _ t. Poniewai żaden 
nej gmpy komunistycznej wy- z kandydatów nie uzyskał 
stosow.ał list do pnewodni- wymaganej kwalifikowanej 
c:iącego parlamentarnej gru- większości (tj. 40 głosów), za. 
PY socjalistycznej Lu.s.sy, w rządzono dalsze głosowania. 
którym proponuje - z uwa- W drugiej turze Turcja otrzy­
gi na dcniosłość problemów, mała 38 głosów, Polska _ 20; 
jakim m~ być . poświęcona w trzeciej Turcja - 37 
nadz~vyc1.aina sesia Zgrom:i- głosów, Polska _ 22; w 
dzetua Narodowego - w~po~- czwarlej turze - Turcja -
ną akcję obu grup na terenie 36 głosów. Pol~ka - 2.1. Wo­
parlamentu. bee tego, te 1 te tury nte da· 
Pa~lamentarna ~pa ko· , ły żadnemu z kandydatów 

mumstyc~a pr?ponu1e .parla- kwalifikowanej większości. 
m~ntarneJ gi:up1e soc_iahstycz- odbyły stę dalsze gło~owania. 
neJ, ~by zlozyć ~spolne pr~- Dopiero w ósmej turze udało 
pozycie w sprawie uchylen'.a się Stanom Zjednoczonym na­
naxlzwyczajnyc;h .antyrobotn:- rzucić swą wolę Organizacji 
ceych. dekretow rządu, w Narodów Zjednoczonych I 
sprawie popra~ warunków pr:r.eforsować absurdalną de­
bytu. n;i.as prac~!ących or.i;i~ cyzj~. w wyniku której Tur· 
co!męcia wszelkich ~nkCJl, cja ma reprezentować w Ra· 
stosowa_nych wo~ ludz_i Pi)8- dzie Bezpieczeństwa NZ ob­
cy, . ktoay .brah. udz·al w szar Europy wschodniej. W 
słraJk~:h sierpniowych. W lurze tej Turcja uzyskała wy­
~ad""'':1 ~dyby rz.~d prze- magane minimum 40 głosów, 
c1~staw1ł się. dyskusJi n~d ty- podc7~1s gdy na kandydaturę 
m1 propozyciaml w trybie na- Polski padło 19 glosów. 
głym, parhment<nna grupa 
komunistyczna pre>ponuje zło-
żenie wspólnego wniosku o 
votum nieufnoki dla rządu. 

W dniu otwarcia na<lzwy­
czajnej sesji Zgromadzen:a 
masy pracujące zamani!ealo­
wały zdecydowaną wolę w!ll· 
ki o uwzględnienie łlwych żą­
dań. W całym kraju w róż­
nych zakładach pracy o<lbyly 
się krótkotrwałe strajki pro­
test"łcyjne przeciwko nad· 
zwycz?.jnym dekretom rządu. 
• (!mach Zgromad~cn:a Ni­

rodowego otoczony je~t od­
dzi.;iłami zmotoryzowanej po­
licji 

Uroczystości 
ku czci 

KOPERNIKA 
"'e Włoszech 

W niedzielę 4 bm. odbyły 
się w Ferraru uroczystości ku 
czci Mikoraja Kopernika. r.or­
ganizow<.ne przt>z ·mle.t~cowy 
komitet obywatelski I Towa­
r:z:ystwo Krzewienia Stosun. 
ków Kulturalnych z Polską. 

•••;;m -
Świat 

Ut<ŁAD O DOSTAWACH 
TOWARÓW MIĘ:DZY NRD 

A KO.REAtilSKĄ REPUBLIKI\ 
LUDOWO· DEMOKRATYCZNĄ 

6 patdz:lernika 1953 roku 
wieczorem podpisany zostM w 
Berlinie układ między rządem 

Niemieckiej f:epublikl Oemokra· 
tycznef a rządem Kor'eańak•el 

. Republiki Ludowo • Oemokrao-
tycznej o dostawach towarów w 
I ata<:h 19l4- 1956. Przeprowa· 
dzon" w tej sprawie rokowani• 
toczyły się w atmosferze ser­
decznej I szczerej przyjaźni, Za­
dokumentowały one ąotowos~ 
Nlemiecluej Republiki DflTlokra­
tycznej przyjścia z pomoc" na· 
rodowi koreańskiemu. Układ 
przyczyni się do dalszeqo roi:• 
szerzenia I poQł<"bicnla przyjaz· 
nych stosunków między obu n.i· 
rodami. 

ARESZTOWANIA W !RANIE 
Aqencja TASS donosi z Tehera· 

nu: 
Wedłuą donlułenla dziennika 

nDeyhan'', w tych dniach został 
an~s~tow.any b. minister zdrowia 
Małeki oraz b. minister bez teki 
- R11diabi. 

W chwllt obecnej - stwierdza 
dziennik - w twierdzy Falak· 
El·Aflak pr7.ebywa około 900 •· 
resztowanych osól>. 

PROTESTY W USA 
PRZECIWXO AMERYt<AŃSl<O • 

HISZPAŃSKIM UKŁADOM 

WOJSKOWYM 
PrzewodntCZ.\CY ZWllłZkU Za· 

wodoweqo robotników Transpor­
towych USA, Quill, w artykule o· 
publil<ow„nym w orqanio Zw1~z­
ku Zawodoweqo „ Twu Expres.s", 
piętnuje układy wojskowe z:.war· 
te między l!SA a Hinpanl, jako 
. .zdradę sprawy demokracji". 

Qu1U pisze. ie w my$1 tych u· 
kladow „na , poparcie zqnllec;o 
retimu fastystow~kleqo dyktato· 
ra Fr„nco, tn11. byt wydatł<owa· 

"Ych 0,5 miliarda dolarów, uzy. 
sk:onych od naszych podatni· 
ków". 

Napięta sytuacja w Gujanie Brytyjskiej 
'W tJbległy piątek brytyj5lo..I 

krążownik „Superb„ i tregł?la 

„Bigbury Bay" nieoc-zeklwa. 
nie opuściły swą baz~ 11a Bt-r. 
mudach 1 pośpiesznie udsHy się 
do Kinp,stou na Jarbajce, ce­
lem stłumien·a ,,kryzysu" w 
B1ytyjskiej Gujanie. Z King. 
ston agencja „Uni ted Precs" 
do11~i, że wczonj na pokłlłd 
krl)żown1ka „Superb" l.<lłado. 

"'Pno oddziały wojskowe w 
ll::-7bie 500 ludli, po czym krą­
żownik wyruszył do Gujrny 

, °WPdlug tej same) agencji, 
dalsze transporty wojsk m:a. 
cy odpłynąć z Kingston nutep. 
nego dnia. Kolonialne wojska 
n& Jamajce znajdują slę w 
~L:inle pogotowia.. 

W Londyn•e obawiają slę, że 
Gujana zostanie objeta straj. 
kicm powszechnym. Strajk, 
lrtóry wybuchł na tle odmowy 
llli:elkich t-Owarzy„tw cukrow. 
niczyrh, spełnienia robr>tnj -
cz;vch żądań poch'vyżki płac 1 
µolepszenia warunków pr~•cy, 
m:;i równ'e7 silne podłoze po. 
lilvczne 
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ły gwałtowną reakcję ze stro­
ny rządu londyń..~kiego. Na 
Cakt, jak powaznie przedstawia 
się sytuacja w Gujanie, wska­
zuie niei:>rzekiwane twołanie 
w poni-edziałek Rady Kró­
lewskiej z udziałem kró­
lu\\eJ . W pos1L'<iLeruu r~dy 
uc1e.:;loic:zył również minister 
kl')lonii L:vttelton. Według do-

Niedawno repatriowany je­
niec, chiński ochotnik ludowY 
Fu Shao·min, opowied7.iał, 7.e 
kiedy był w obozie jenieckim 
w Fusanie słyszał, jak jeden z 
ugeutów nasłanych z Taiwanu 
udzielał instrukcji ośmiu in­ Chińsko-Radzieckiej 
nym bandytom czangkaisze- W dnlu 5 bm. minęły 4 la· 
kowskim. Agent ten, który ta od zalotenia w Chińskiej 
miał na ramieniu naszywkę Republice Ludowej Towarzy­
„US", powiedział tym bandy. stwa Przyjafoi Chińsko-Re· 

toi~, że jeśli liczba jeńców, dziecki.ej. W latach tych To­
ktorzy po przeprowadL:eniu warzystwo stało się potężną 
wśród nich pracy wy ja.śni.a ją. organizacją masową. W stycz. 
cej wyrażą pragnienie repa· niu 1953 r. skupiało ono w 
tr' swoich szeregach ponad 68 

iowania - osiągnie 30-50 milionów osób, zrzeswnycb w 
proc. wszystkich jeńców, to 1.955 organ lz!lcjach tereno-
agenci ci będą musieli pny- wych, miejskich powi.ato-
,;~ąr_ić do akcji. „Powinniście wych, w 613.160 fabrykach i 
oswi..adc~ył ten agent - nie- instytucjach. 
zwłoczme zorganiiować bunt l * • 
przedostać się . przez druty 5 października w siedzibie 
ko!cz:aste, napasć na poste· Wszechzwiązkowego Towa­
runki . obserwacyjne, zab-r.ać rzystwa Łączności Kultural­
karabm~ maszynowe hmdu&· nej z Zagranicą (WOKS) 
kich ~VOJs~ ochroni;iych, • n~- odbyło się uroczyste ze­
s,tępnie zbi~c z rejonu znaJ· branie, poświęcone 4 ra. 
auJącego . się ~„ kontrolą cznicy proklamowania Chiń­
ne1:1tr~lne;i k?misJl repatr1a- skiej Republiki Ludowej i 4 
~yJn.eJ. Czekac na was będą rocznicy powstania Towarzy­
zolmerze amerykańscy, któ- stwa Przyjaźni Chińsko-Ra­
rzy przew1oz_ą . wai; na samo· dzieckiej. 
chodach c1ę7.arowych do Referat „Brater~ka przyjaźń 
l\1unsanu". wielkich narodów" wygłosił 

Inny jeniec, który niedawno przewodniczący zarządu : 
powrócił z niewoli, oświad- WOKS prof. A. Denisow. 
czył, że oficerowie amery- Ambasador nadzwyczajny I 
kańscy mówili agent-Om c7.ang- pełnomocny Chiń::W.ieJ Repu­
kalszekowskim i l!synmanow- hliki Ludowej Cziań Wen·tian 
skim nasłanym do obozu je· w swoim pnemów1en1u pod· 
nleckiego, iż do rejonów znaj- kreślil wielką role Towarzy­
dujących się pod kontrolą stwa Przyjaźni Chiń;;ko-Ra­
hinduskicb wojsk ochronnych dzieckiej w rozwoju przyjaz­
przeslani zostaną „koresron- nych stosunk6w między dwo­
denci" I .,tłumacze" dowódz- ma wielkimi narodami. 
twa NZ, by nawiąiać kontakt 
między Amerykanami a agen-
tami Czang Kai-szeka i Ll 
Syn Mana. 

Do obozu Jenieckiego do­
starczooo różnymi drogami 
l>roń, która miała bvć wyko­
rzystana przez al'(entów przy 
organlzol\'aniu macowych „u­
cieczek" jeńców. 

Jak wynika z oświadczeń 
100 jeńców koreańi;kich 
chińskich. którzy powrócili i 
niewoli, wśród przedmiotów 
dostarczonych do obozu dla 
wykorzystania ich jako broń 
znajdowało się: specjalne ki­
je z okuciem żelaznym, pod· 
pórki żi>lazne. palki, narzędzia 
stolarskie, jak op. topory, pl· 
ły, młotki 1 rilnfkl. Napaść 
na personel lekarski państw 
neutralnych, która miała 
micjc;ce 1 paidziernika l roz­
ruchy, które nastąpiły Po te1 
napaści - pisze Agencja No­
wych Chin - były niewątpli­
wie :i:organi7..ow11ne przez a· 
gentów na rozkaz Ameryka­
nów. Strona amerykańska u­
siłuje wyzyskać ten incydent. 
by wywrzeć nacisk na komisję 
repatriacyjną złożoną z przed­
stawicieli państw neutralnych 
oraz uniemożliwić komisji 
wykonanie funkcji przewi-
dzianych w porozumieniu. 

Wykaz premii 
Narodowej Pożyczki 

wylosowanych ania 3.X.53 r. 
ZŁ 5.000 

941.4511 952.240 

Kro.nika partyjna 
Dzl•lnlca Górna-Lewa: w 

dniu 8 pażrtz:lernika br. :i 
i;odt. 16 odbęodzle ~!ę odp1·11 
1>·a sekrelnr ty podstawowycti 
.organl?.!l~jl parlyjnyt>h. Ol'leC­
no>\ć na oclpra". ie obowl:vko· 
wa. 

Dz:lelnlca·śródmie5cie: w 
<łnlu 11 bm .. o godz. 9, w s•i· 
li kina Polonia odbędzie ~11; 
dzlelnlcowa narada agitato­
rów. Sokretarze zg!osz11 się !JO I 

, odbiór oZaprosze1l w Wydziale 
PropaJ!andy KD. 

Uwaga, korespondenci 
„Głosu Robotni cze~o" 
W dniu 9 bm., (piątek) o 

qodz. 17, w lokalu Klubu Ko· 
respondentów przy ul. Piotr· 
kowskieJ 96, odbfdzle sit na· 
rada korespondentów. 

POWSZECHNY (Obrońców Stalin· 
gradu 21) - god7- 19.15 
„lntryqa I mito4ć" 

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 „Dziewczyna z 
dzbanem" 

IM. ST. JARACZA (.Jaracza 27) -
godz. 19 - „Sprawa rodzin· 
na u 

MAŁY (Trauirnlta 1) .l?Odz. 
10.15 - „Rodzinka" (przedsta· 
wierne zamknięte) 

MUZYCZNY (Piotrkow~ka 243) -
godz. l9.15 - „Kraina uśmie­
chu" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
godz. 17 - „Jaś Szpak" 

PINOKIO (Kopernika 16) - goM. 
16.30 - „Pieśń Sarmiko" (w' 
do11;isko zamknięte) 

W roku bieżącym w Brytyj-
1kiej Gujarue, posiadającej 
ob~zar 83 tysięcy mil kwa<lra­
t-.>wych i 408 tysiecy ludności, 
111prowadzono nową koostytu. 
ejt;, maj icą rzekomo odpowl.a­
dać n ep<'cleglośl!iowym aspi. 
racjom ludności tej kolonii Na 
mricy tej konstytucji utworw. 
no 2-izbowe ciało ustawodaW· 
c:ze, Ekladające się 2 hby 
Zgromadzenia oraz 2 Rady 
Państwowej lzba Zgromad7.e­
l"ia liczy 24 posłów, wybiera­
nych w głosowaniu powsrech. 
nym oraz 3 członków z urzędu, 
reprezentujących brytyjslt1e 
wl<1dze adminlI<tracyjne. 

opłatę dz1criawną towarzys· 
t·..lfom cukrowym Ludowa Par­
tia Postępowa domaga się po­
nadto zniesienia rady państwo.. 
WP.j, tj. drugiej izby p;!rlamen. 
tu, której członkowie w wi~k­
s1.c0ści pochodzą z nominacji. 
odet>rania gubernatorowi pra­
wa vet.a odnośnie decyzji 
rn1eiscowego parlamentu i n.:-i­
du oraz wycofania trze h 
crtr nków Izby Zgrom:.dlenia, 
pl.a,•tujących swe mand~·ty z 
une<lu. 
Powyższy progr.am partii 

niesień politycznego korespon· 
de11ta ,,Daily Express", królo­
wa miała podpbać sporządza- I 129.21s 
ny przez radę dokument. anu- 335.516 
lu.1ący kon.stytucję. pnvzmmą 499.431 
B t · k .. G · . ed 6 912 555 

I)' !lS te! U]anie pn 981 .904 

ZŁ 1.000 
173.966 230. 723 
439.166 439.393 
536.094 653.461 
924.912 954.542 

276.596 
411.383 
857.745 
967.231) 

CYRK {Plac Nieporll<?gto~cJ) 
izodT.. 19.30 „Cyrk wczoraj 1 

dziś0 

BAŁ TYK (Naru:owicza 20) 
„Przyqoda na Morzu Czerwo· 
nym" - J?Odz. 14.30. 16.30, 
18.30, 20.30. 

Nowa lrnnstytucja wprowa -
dzita również mln.i~teri.ulny 
s~stem w admin stracjl 1 
przyznała czynne prawo wy. 
b„rcze wszystkim mies?.kańcom 
kt•lonii, którzy ukończyli 21 lat. 

W wyborach powszechnych, 

cic.>ZY s ię powszechnym po· 
pF<rciem mas praC'Ujących Gu­
jany. „Apel patriotyczny" & 

7.4d«nlam1 1.mian w konstytu­
cji zostal podpisany przez dzie.. 
sh1tki tysięcy ludzi. 

Ludowa Partia Postępowa u­
d?.i"liła również poparcia ak­
cj; strajkowe.i. która jall wska­
zu Il! na to lakoniczne donie.. 
si~nia zachodnich agencji, by­
ła zwalczana przy użyciu 
wszelkich środków represji 
puez brytyjskiego gubernato­
ra 1 podległe mu siły policyj­
ne; woj.-.ko""" 

Na tym tle w ciągu ostat.. 
nich dni dos:.i:lo do poważn iej­
sz:;ch zaburzęri, które wywoła-

nnes1ącarru. 

AgencJ1:1 AFP. charakteryw. 
jąc Ludową Partię Postępową 1 
r1.ąct Gujany Brytyjskiej. gto.. 
si, że partia ta jest ,opanowa. 
na przez komunistów", C'.1.ego 
„dowodem" ma być fakt. iż kil. 
ku członków rządu Gujany Od­
Wledzilo Węgry l Inne kraje 
demokracji ludowej, kilku r.aś 
innym 9dm6w ono w1z wjazdo.. 
wych do USA. 

Wysianie brytyjskich okrę. 
tów wojennych do Gu.Jany 
świadczy o tym. Iż angielscy 
koloniuitorzy postanowili silą 
zdławić ruch demokratyczny 
w koloniL 

pneprowRdzonych na Uł'11dzie B • .k G • • 
nowej konstytucji w kwiet- paźdz:tern1 a W U)CIJ\le 
niu bieżącego roku. prz.ygn111- ;;.........:;;.....;:;.;;:~;.;...-----------"----... 

t•dącą większość głosów uzy- O OemonstracJ'e przed parlamentem 
skala Ludowa Par11a POEtf:po. 
wa zdobvwa.lą<' 18 na o~ńlną Q I 
liczbę 24 mandatów z wybo· o stre pogotowie po icji 
ru w Izbie Zgromadzenia Par­
tia ta założo!lll przed 4 la­
ty przez dr Cheddi Jagana, w 
toku kampanii wyborczej WY-
1•męla szereg postępawych PO· 
stulatów, domagając się nacjo­
nalrz.acji wielki<'h przed.:::ię.. 
b1orstw przemyslowych ora2 
nzdziału pomiędzy chłopów 
Ob$7.ar6w 'cierni, nal~tących do 
skorbu brytyjskiego, a d'lier­

wionych za śmiesznie nisk~ 

Jak wynika z donief.ień pra:. 
sy amerykańskiej, sytuacja w 
Gujanie Brytyjskiej jest na:­
d.al napięta. 

W całej kolonii policja bry­
tyjska zna,iduje się w stanie 
ostrego pogotowia. 

Przed budynkiem parla-
mentu w stolicy Gujany Bry• 
tyjskiej Georgetown odbyły 
.sie demonstracje ludności n.a 

znak protestu przeciwko bru­
talnemu tłum.ienill strajku 
robotników plantacji cukro· 
wych przez wiadze kolonial­
ne. 

6 października odbyło się w 
Londynie pod przewodnic-
twem premiera Churchilla 
posied:i:enie rządu brytyjskie­
go w sprawie sytua<:ji w Gu­
janie. 

11.051 
91.651 

143.278 
213.194 
263.505 
439.161 
499.356 
608.576 
708.873 
719.809 
788.918 
861.697 
939.731 
954.546 
959.437 

ZŁ 500 
'7.056 20.442 
98.'445 98.448 

193.160 193.7211 
217.226 260.212 
276.592 312.875 
439.397 455.650 
542.0t 2 553.790 
618.500 647.100 
714.192 7U.199 
724.026 724.029 
835.710 838.979 
892.150 904.914 
939. 739 941.460 
956.271 956.278 
965.728 979.548 

ZŁ 250 
12.385 13.395 
'8.715 18.717 
611.5 711 69.580 

105.625 143.275 
1 54 756 173.968 
I 93,261 193.263 
193.722 204.733 
217.227 217.228 
230.729 238..127 
263.504 263.51 o 
299.460 31 2.872 
439.164 439.400 
499.353 536.284 
!>42.020 548.471 
836.711 636.713 
708.877 708.880 
719.806 719.810 
760.545 760.569 
78G.916 83t.502 
835.109 8311.973 
841.094 857.741 
902.381 906.563 
924.375 927.744 
930.412 935.422 
965.722 968. 780 
983.3$5 995.895. 

13.898 
20.441 
''1.653 

147.222 
176.302 
193.266 
205.664 
217.229 
238.128 
299.451 
327.699 
466.809 
536.2e8 
608.573 
647.094 
715.09.t 
724.025 
7G.t.812 
831.506 
838.978 
892.143 
912.560 
927.747 
954.72.t 
979.544 

46.7'!1 
139.875 
193.)30 
260.217 
312.877 
471.387 
565.884 
fi51.241 
715.091 
764.8111 
841.092 
912.559 
954.5-41 
959.431 

17.05-4 
46.723 
!llS.44\1 

147.2..!9 
176.307 
193.270 
213.195 
217.230 
260.213 
299.459 
379.771 
471.3H4 
542.016 
624.090 
6S1.248 
715 . .t93 
730.834 
764.813 
835.706 
841.093 
892.149 
918.839 
9'27.748 
956.275 
981.910 

Ponadto wylosowano 990 pre· 
mii po 1 SO złotych. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Brunatna pajęczyna" - god;1. 
16, 18. 20. 

MUZA (Pab'.anlcka 173) - „Sta 
lowl bojownicy" - godr. 1G, 
20. 

PIONIER (Franclsr.kańska 31) -
„Dziś o wpół do jedenaste)" -
~odz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Czekaj na mnie" - godz, ltl, 
18, 20. 

PRZEDWIO~NIE (Żeromskiego 74) 
„Dumna królewna" godz. 
18. 20. . 
MAJA (Kilińskiego 176) 
„Wesoła trójka" - godz. 17, 
19. 

REKORD (Rz~owsV.a 2) „Na 
manewrach" - godz. 18. 20 

ROMA (Rzgowska 9-1) - „My ur· 
wisy" - godr.. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Para­
da natr~tów' - godz. 18.:lO. 

. $WIT (Bałucki Rvnl!k) - „Mitr•" 
Kokor" - 11:odr.. 18, 20. 

TATRV !Slenklcwlcrn 40) - „Ak 
cja 8" - J!'Odz. 16, 18. 20. 

WISŁA (Przejazd l) - „Diabeł· 
ska qrań" - goch:. 16, 18, 
20. 

WŁóKNIARZ (Próc:hnlka Hl') 
„Alann" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (PrzybyS7.ew!'lkle110 161 
- „Węqierskie melodie" -
godr.. ł6 .30. 13.30. 20.30. 

ZACHĘ'.TA (Z~ier~ka 2fl) - „Pocll· 
łunek na stadionie" - godz. 
18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kall~'<1l -
„Motocykliścl radzieccy", •• w 
qór.Jch Krymu", „Sztuka rzei 
bienl11 w kości", „Sport radziec­
ki 7-52", PKF 40·53 - go:iz 
16, 17, 18. 19. 20, 21. 22. 

UWAGA - Repertuar kłn podn· 
jemy na podstawie danw·h o· 
tr7.ymanych z Centr/\li WynaJ 
mu Filmów, tel. 163·39. 

Zołnierze 
ho!enderscy 

i amerykański 
proszą 

rząd NRD 
o azyl 

Agencja ADN podaje, że 

dma Z5 wr:i:eśnia br. dwa]. toł­
n ie:rze holenderscy, R. Loma.n 
L R. Vanrau, przeszli na tery­
t~:·jum Niem ieckiej Republi­
ki Demokratycznej i zwrócili 
się do rządu NRD z prośbą o 
1.td7.iełenie im a7.ylu. 

W piśmie do rządu NRD 
stwierdzają oni m. in.: 

- My, Rol>ert Willeminu.s 
Leman, nr rozpoz.nawczy 
3'J.Ull9228 i Robert Vanrau, nr 
rozpoznawczy 320302412. byli 
żołnierze armii holendersi{iej 
;:>neszHśrny I własnej woli na 
terytorium NRD. Uczyniliśmy 
to dlatego, ze nie 1.gadzamy sie 

Depesza kondole~ cyjna 
min. Skrzeszewskiego 

z powodu zgonu 

dr. Friedricha Wolfa 
W związku ze zgonem a.m­

basa.dora. dr F„i~rlcha Wol­
fa, pierwszego pr;;:edstatt;icie­
La dyplomatycznego Niemiec­
kie; Republiki Demokrat11cz­
nej· w Polsce, minister Spra11J 
Zagraniczn11ch PRL, Stani­
s?at0 Skrzeszewski wysto$ou;al 
na.•1~7>1L:ial'!I telejlTam: 

Paui Elsa Wolf 
Berlin 

Proszę przy jąć wyrazy ser­
decznego żalu i współczuci::i z 
powodu zgonu małżonka Pa-

ni, ambasadora dr Friedricha' 
Wolfa, wybitnego p:llarza i 
bOJOWDlka o postęp i pokój, 
pierwszego przedstawiciela 
dyplomatycznego Niemieckiej 
Republiki Demct~ratycznej ,„ 
Polsce, szczerego preyjac;ela 
narodu polskiego, 

Stanisław Sknt'~ews1rl 

minister Spr:aw Za~ranłcznych 
Pol~kiej 

R'ZCOYl)OSPOlitej Ludowej. 

Friedrich w.,1r l 
z tym, .co s ę dtieje obecnie w Dnia 5 października zmarł 
Hol.andn. Przekonal:śmy się 1 wybitny poeta 1 pisarz nie-
Oa(l('zme, jak zgubay wpływ . 

o'burrenlem I nienawiścią do 
faszyzmu tchną jego reporta­
te „Od Nowego Yorku do 
Szanghaju". Po zdobyciu wta· 
d7.y prze1 faszystów w 11133 ro. 
ku Wolf emigruje za grarucę, 
przebywa w Zwi<izku Radzie­
ckim. Tutaj pisze swoją głośną 
sztu.!ę liccnie:z:ną „Profesor 
Mamlock", za którą w NRD w 
roku Hl49 otn:ymuje nagrodę 
państwową. 

v.ywiera amerykański styl ŻY- rmecki, dwukrotny laureat .na-
cia n.a nasz~ ludnośC. l\lrod.v państwowej, dr Fr1ed· „ 

* * Agencja AON poda)e. te dnia 
25 września br. przeFzedł na 
terytorium ' NiE'mleckiej Repu_ 
blik.i Dem okra t:vczaej żolnterz 
amerykań.~k1. Norman Lowell 
Zwrócił się on do r7.ądu NRD 
z prośbą o udzielenie mu azy. 
lu_ 

- Przybyłem tu ~ własnej 
woli - mówił on - 1 prO!!:rę 
o azyl w Niemieckiej Tł.epubli· 
ce Demokratycwej. 
Rząd amerykań~k! występu. 

;e przeciwko z.akar.owi broni 
atcmowej i wodorowej. Ro1-
rnawiałem na ten temat z wte­
loma żołnierzami amerykań­

sk.'mi i wszysC'y zgadzają się 
r.e mną. Ze prowadzi <0 jedynie 
do nowej wojny rwiatowef. 
Żołnierz amerykański nie chce 
żadnej wojny Większość i;po.. 

śrM ll<ls wierzy, że naród a_ 
merykański może tyt w Po­
k'lju. Dlatego zr.zekiim się 

obywatelstwa ameryk2ńskle1?0 
i proszę Niemiecką Republikę 
Demokratyczną o przyznanie 
mi obywatelstwa niemieckiego. 

rich Wolf Cale jego pracowite 
życie poświęcone było walce o 
wyzwolenie mas pracujących 

o szczęśliwą przyszłość narodu 
niemil'ckiego W swoich po­
ezjach. dramAtach t powie­
ściach przed~tawial on życie 1 
walkę o lepszą przy~lość ro­
botników i chłopów niemiec­
kich na przestrzeni hl.>torii 
Niemiec, 

Friedrich Wolf od roku 1!124 
był cl.łonkiem• partii komu­
nistycznej - od chwili wstą· 

W cz.a&1e wojny i po wojnie 
Wolt poświęca wszystkie S•łY 
dla dzieła moralnego odrodze· 
nia narodu niemieckiego. W 
powieściach g tego okresu: 
„Kożusze~ z. Rosji" i „Powrót 
,ynów" opaw1ada o boh<1Ler· 
sk:iej walce narodu rad2'.leck.le· 
go przeciw faszylmow1. W ro­
irn l!l49 p1sz.e l;Ztukę ,.Bur­
mistrz. Anna". Ukazu;e w niej 
ttob•et~ n1em1ecką, która po. 
;w1ęcila wszystkie swoJe sll.y 
oudownictwu N1emieckleJ Re..' 
publ:k1 Demokratvcznej Zde.J 
maskowaniu podżegacty wo. 
jcnnych 1 v.~·rte o w-'r~j, słu~y 
wgo scenaru,sz. tJJmowy „łła<i~ 
r.ogów''. za 'ttócy otrzyl'T\.11 w 
i950 roku nagrc-OE; państwo· 

Wił• 

$RODA 1 Pt..l!DZIERNll<A 
1953 ROKU I pieni11 w ~ze•·eg1 p<:1rtil 1 Weil 

wzmaga swoją działalność 

WARSZAWA.. FALA 1.322 m I twórczą. Jego powieści z coraz 
Wladomoscl; 5.05, 6.00. 7.0'), w1ękSU1 silą demaskuJą krwio-

Wielkie są n!ługi Wolta w 
dziedzinie utrwdenta przvjaz. 
nych E<losunl!ów z S<1siadamf 
Niemiec. Wiele 1woicb utwo· 
rów Poświ~ł Francji 1 walcf' 
frar.cu~k1ej kl<sy robotniczej 
„ ~!l>Z:lllmP.m 

W Polsce Frif".lrich WoJr był 
oierwsz.ym amb'l~c.dorem Ni•· 
m1eC'k1e3 Repułi1k1 Demoł<.ra­

cycznej. Przetumaczone ~ 
1ęr.yk polsk towieśc1 Wolfa 

7.55, 12.0-4, 16.00, 20 OO, 23.00. terczy Imperializm niemiecki. 
5.58 Sygnet czuu. 8.10 Mui:y· ściągają na pisarz.a nienawiść 

ka. 6 4.5 Auclycla dla wychow•1w b · · z t 
czyń pr?.rrl~zkoll 6 50 Glmn'ł urzuazJI. a ws rząsa1ącą 
„1:.-ka. 7 20 Mu1.yka 7 50 Kale11 sztukę „CJankall". w której 
darz r-Afilowv ROO Kn11r1'11 fł nr ukazuje tragiczną rolę pro-

Kożuszek z F.osjl". „Powrót 
wnów" l temariUl!z „Reda 
bogów" clesu. ;ię wśród cz1-

Dla klas Vl - ~łuchowlsko pL I · t i · k' w If 
Wall l'vlor" 9.30 Koneeri q<•h et.aria u n em1ec iego, o 

• eln 'ków ool kl~h ueroką po­
cz.vtnością. stów 11. 05 Dla kl I l li - a11 zo~t.nje pociągnięty do odoO· 

Naród pol~k stracił w oso­
bie Friedndla Wolta swego 
gorącego przrjaciele. 

rlvcl.~ „7. ploqPnk11 Je~t nam we wledzialnoścl sądowej . Nic 
"'°'o . li 2.5 M11zyk11 I al<11111\no- 1·ednak nie może ziarna~ od­
ścł ll .57 Sv11:n11t craqu 12 15 r.a 
swojską nuie t'l 45 l\urlyc!a dla wagi pisarza. Rewolucyjnym 
IV.'11 13 OO • . Wie!i tańczy I ~ple 
wa" 13 15 Muzyka r01:rywkowo1t 
13.40 Utwory qkriypcowe. 15.~J.1 
Audycja dla d7lecl. lfl IO Kon· 
cert mu7.ykl komp01:y1orćtw NRD 
lf\ .50 Auclycja dln kohfet. 17.00 
„Jezuici ' - po~adanka H. Ko· 
r-otv1\o;kle20 17 1.1 Studenci -
pie~ń 17 20 K"ncert. in.oo „Na 
szerokim św!Pcle" I R.15 Koncert 
soll~tt'!w 18 45 Opowlacl:lnle pt. 
„Tą .'lam:\ rl1"<'){lf'. 19 OO Konrert 
19 4.5 Auclycja dla wsi. 20.?.'l 

I 
Dnia 4. X. 1953 r. zmarł pnetywł7.:V lat 63 

tow. ANTONI BINDER 

Wlarlnmn<\rl ~portowe 20.4.j 
„Andrzeja Fc-Vt'711·Modn:ewskiP 

. 

go - Oni 0<1tarn1e - opowlarla 
nie". 21.00 Koncert chopinowski 
21.30 neportat literacki 21.-45 
Gra sekslel PR 22 0.5 „Aurlycfa 
literacka: „PleAol Tnacl S?..pre· 
wy", 22.25 Mur.yka kameralna. 

dłu11:0Jetni pracownik Państwowej Fa~ryki Papieru 
w Pabianicach, odznaczony srebrnym ktzyzem zasługi, 
srebrną odwaką racjonali1.atora i przodownika pracy, 
długoletni działacz ·ruchu robotn:czego, Pełnomocnik 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjne}. członek Ko­
mitetu Miejskiego PZPR i Zw. Bojowników o Wolność 
i Demokracje. W zmarłym utraciliśmy ofiarnego współ· 
pracownika. 1 

Wyprowadzenie zwlok nastąpi w lr.iu '7. X. hr. 

ŁóD;t, FALA 230,1 m 
Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 

12.04. 17.00, 21.00, 23.50. 
6.00 Glmna«tyka. 6. 10 Kalen· 

darz radiowy 6.20 R:mortaz 
6.4!\ Muzyka'. 7.20 Z mikrofonem 
prze't mti.-to i ~.'łe.<:. 7.:l.5 Muzy· 
ka. 7.50 Program dnia. 8.00 !\tu· 
7.yka. l l.'17 SygnAl "~a'\u i hej · 
Ml. 12.1.5 „Na swojską nutę'". 
12.4.5 A11rlycja dla ws!. l:l.00 
„Wie~ t.ai'1czy I śpiewa", 1.1. 15 
Muzyl<a. 1:l.'!O litwory skrzypco· 
we. 14.1 O AurlycJa dla kl. II! I IV 
- uczymy sle §plewać. 14.:30 
Muzyl<a. 15.10 Audyc.ia literacka. 
L5.30 Audrc.la dla dzieci. 16.00 
Muzyka. 16.20 Opowiadania. 11\.:l:'i 
Konc-rrt. 17.0.~ Rezerwn. 17. IZ) 
Rumla z p iosenką. 17.30 „z ml· 
kro!on._.m pr1.ez miasto I wieś". 
17.40 „Sprawy na":>:ego miasta·. 
l 7.45 Koncert maso.~vy. 18.23 

· Pro.v,1'arn na jutro. 16.:lO Poga. 
danka _,f)Ortowa. 18.40 Koncert z 
<>ka7.H święta NRD. 19.00 „Kl'i1jZ· 

~ g~~~·ia~c!c~omu Kultury, przy ul Koś~iuszki nr 14 

Komitet .mcJski PZPR 
w Pabianicach. ... „„ ... „„„ •• „„ ......... „ ... „„ ... „„ 

• 11 

----------------------111111! Dnia 4 paźdl!iernika 1953 r. zmarła śmiercią tragi- I 
czną, w wieku 24 lat 

EWA KACPRZAK-KOZAKIEWICZ 
aktorka Pań5twowe.e:o Teatru Nowego w Łodzi, 

Przewodnicząca Koła ZMP. 

W Zmarlej zespół trad uzdolnioną aktorkę i ser­
deczną Kaletankę. 

2650-K 
Zespól Państwowego 

Teatru Nowego w Łodzi. 

ki. które na nas <'7.ekaJ;i". rn„10 „Muzyka I al<tualno~cl". 20.00 

1

Jl!lll ________________________ • 1• 

~O'.~~c1st~~te~~:o~/0·if.2~00wr;· Tow. KRYSTYNA KRAKOWIAK-lEWKOWA 
domości sportowe. 21.36 MU7•~" aktorka dram.atyczna 
ka. 21..50 Z życia ZSRR. 22.'?0 Ś 
Koncert. 22 . .50 Mu>.yka tanecz:- zmarła miercią tragiczną w dniu 4 bm., prz.eżyw-
na. 23.20 Muzyka polska. szy lat 26. 

W Zmarłej tracimy Towarz;rszkę 1 Koleżankę, któ-

Dzisie!nel nocy dyturuJ' na· 
stępujące apteki: Pahłantcka ~6. 
Plotrlcowska 127, Przejazd .53. 
Zielona 28, Limanowskiego 80, 
Al. Ko~cluszkl 48. 

Dyżur położniczo-ąlnekoloąicz· 
ny: od godz. 8 do 20 Szpital Im. 
C'urle·Sklodowskle.I. ul. Curie· 
SktodowskleJ lS. Od l(odz. 20 rlo 
8 Szpital Im. dr H. WolC, ul. Ld· 
giewnicka 34. 

Poqotoiwla flatunkowe - 25'-U 
Stra'Ż Pożarna - 8 
Komend;i. Miejska MO - 253-60 
Ml•Jskl Ośrodek Inform, 
159-U. 

1 ra swą po~wą, stosWlkiem do, pracy 1 talentem zdo-

Dyrekcja I Rada Ml•Jscowa P.O.P. PZPR I Koło ZMP Pl"ZY i 
była sobie szacunek. 

Cześć Jej pamięci. 

. przy Państw. Teatrze Pow· Państw. Teatru Powsz~h· 
uechnym w t.odzi nym w Łodzi 

2652-KI „„„„„„„„„„ ..... „„„ ... „„„ •. 

W dniu 4 pażdziernilta 1953 r. zmatły śmiercią 
tragiczną dwie nasze koleżanki: 

EWA KACPRZAK-KOZAKIEWICZ 
•ktorka Państwovrego Teatru Noweg<> w ·:· <lzi -

KRYSTYNA KRAKOWIAK-LEWEK 
aktorka Państwowego Teatru Powszechnego w Łodzi. 

W przedwcześnie zmarłyeh nieodżałowanych Kole· 
żank.ach teatry łódzkie tracą dwa młode talenty. 

Stowarz:vnenle Polskich Artystów 
Tc-.atru i Filmu - Oddział w Łodzi. 

2653-K 

. ' 



GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
przodująca · siła narodu niemieCkiego 

Udaremnienie planów sił agresywnych, przywrócenie jedności narodowej 
i przekształcenie Niemiec w miłujące pokóJ, dernokratycz.ne pańslwo 
- oto cel, w którego osiągn;ęciu Niemiecka Republika Demokratycma 

ma do odegrania historyczną rolę. Narody sąsiadujące z Nieme.ami, które w 
cią~ ostatniego półwiecza dwukrotn\e przeżyty agre~ję impel'ializmu niemiec­
kiego, s/usmie widz.ą w NRD podwaliny nowych Niemiec Niemiec pokoju 
i pracy, demokracji i postępu. · 

W NRD sprawuje władzę lud _praeujący, który obalil rządy monoJ?olów I 
koncernów, obszarników i junkrów - tych sil, któie dwukrotnie w ciągu cw1erć­
wiecr.a wciągnęły naród niemiecki w wojnę światową, które ~taty się przyc7.yną 
dwóch narodowych klęsk Niemiec. Po raz pierwszy w dziejach narodu niem1ec­
łciego pow~tało państwo, którego celem jest walka o zachowanie pokoju, a nie 
wojna, zjednoczenie ojczyzny, a nie grabież i zabór cudzych ziem. Państwo to 
wskazuje drogę wszystkim patriotom niemieckim, mobilizuje ich do walki o po­
kojowe rozwiązanie problemu niemieckiego. W rozwoju tego ~aństwa - ostoi 
pokojowych sil całych Niemiec, zainteresowany jest każdy Polak, Belg, Francuz 
czy Anglik. 

Masy pracujące NRD w pełni korzystają z należnych lm praw. Przed setkami 
tysięcy dzieci robotników i chłopów otworzyły się po raz pierwszy bramy uni­
wersytetów. Stworzono dla nich szerokie możliwości zdobywania wysokich · 
kwalifikac.ii. Likwidacja bezrobocia, stała i bez;platna opieka lekarska, .:oraz 
wyższe zapomogi dla osób korzystających z opieki społecznej, coraz wyższe do­
datki rodzinne - oto czynniki, które przyczyniły się do znacznej poprawy poło­
żenia niemieckiej klasy robotniczej. Równolegle do lego toczyła się i toczy wal­
ka o Ś\v1adomość klasy robotniczej, mas pracujących, o świadomość zadań, jakle 
stoją przed narodem niemieckim w dziele tworzenia pokojowego i demokratycz­
nego państwa niemieckiego. 

Po wykonaniu podstawowych zadań w dziedzinie odbudowy kraju ze z.nisz-

Wałka ZSRR i Po\sk\ o jedność Niemiec 
J 1945 

2. Vlll.: Pod'{)isan1e \ ogłoszenie uchwał poczdamskich, 
które prz.ew\dywały wykarczowanie korzeni militaryzmu i fa­
szyzmu w całycł) Niemczech oraz utworzenie zjednocr.onego, 
pokojowego, demokratycznego państwa niemieckiego. 

I t9ł(l \ 
17. IX.: ..Polłt11ka Związku Radzfeckłego in sprawie 1\ic­

mieckiej sprowadza się do demHitaryzacji i demokrat11zacji 
Niemiec" - oświadcz.a Jozet Stalin w wywiadzie udzielonym 
AL WerthowL 

21. IX.: Oświadczenie prezydenta Bieruta w Krajowej 
Radzie Narodowej w związku z. atakami Churchilla i Byrne­
sa na nasze granice zachodnie. 

13. XII.: Oświadczenie W. Mołotowa w Nowym Jorku 
o obowiązku doprowadzenia do końca walki z. faszyzmem 
i przcprowttdzenia demililaryz.acji i demokratyzacji N1etn1ec 
i JaponiL 

1941 
21. I.: Rząd polski rwraca uwagę na konlecznośt z.aostrze­

nia kontroli N:emiec na odcinku demilitaryzacji. 
11. III.: Min. Mołoww z.wraca uwagę na niedostate~ 

wykonywanie przez państwa zachodnie uchwał poci.dam­
skich oraz n<> istnienie na zachodz.ie Niemiec nie rozwiąza­
nych oddz1alów wo1skowych. 

15. I\1.: Na konferencji m~kiewskiej W. M<>łoot-Ow skła­
da oświadczenie w sprawie projektu uktadu czterech mi>­
carstw o demilitaryzacji Niemiec. 

21. Xl.: Oświadczenie mar.>zatka Sokołowskiego w Ra­
dz.ie KontTo\\ o rozbilan1u iedności Niemiec przez politykę 
anglo - amerykań~ką Marszalek Sokolow:ski stwierdza m 
m. zachowanie w strefach zachodnich potencjału i fabryk 
zbrojeniowych. 

\ 1911s I 
16. n.: Noty rządu radzieckiego do państw zachodnich 

w związku z naradami londyń!lkinu przedstawicieli tych 
państw w sprawie podziału Niemiec. 

16. VI.: Rząd Pol~~ protestuje przeciwko "zaleceniom 
londynskim" podziału Niemiec. 

24. VI.: „Deklaracja warszawska" w 11prawie Niemiec 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. 

I 1949 I 
29. I.: Rząd ZSRR wykszuje agresywny charakter paktu 

atlantyckiego i rolę, jaką w tym pakcie odegrać mają, 
w mysi planow :mperial1stów - Niemcy zachodnie. 

l. IX,: Prezydent NRD Wilhelm Pieck przybył do War­
~-iawy z wizytą przyjażni. Nad Odrą i Nysą trwają mani­
festacie przyjażni polsko - niemieckiej. 

7. X.: Proklamowanie Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Berlinie 

13. X.: Historycz.ny telegram Józefa Stalina do Wilhelma 
Pi.ecka i Otto Grotewohla. 

t;i, X.: Depesz.a prezydenta Bolesława Bieruta -0 uzna­
niu NRD. 

1950 
17. V.: Na prośbi: nądu NRD zostały obn\ione repara­

cje przez rządy Związku Radzieckiego i Polski. {„Rtq,d ZSRR 
w puro:zum1eniu z rządem RP postanowił zmniejszyć pozo­
sta.lq do spl.at11 sumę o 50 proc .... które, spłacone być majq 
towarami z prorlu~cji b1eżące3 tD ciqgu lat 15, począwsz.11 

od 195 l T . do 1965" •· 
7. VI.: Ogłoszenie komunikatu o wyniku rokowań dele­

g:acji rządu NRD z rządem RP w Warszawie (deklaracja 
o wytyczeniu ust.ałonej i isl.mejącej granicy państwowej 

niemiecko - polskiej na Odrze i Nysie Łużyckiej, układy 
o wymi1:1nie towarowej, o udogodnieniach kredytowych, 
o wymianie nauk<•wo • technicznych doświadczeń oraz układ 
o wsp6łpn1cy kulturalnej). 

6. VII.: W Zgorzelcu podpisany został historyczny akt 
o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej. 

czeń wojennych, Niemiecka Socjal!stycma Partia Jedności I rząd Niemieckiej 
Repu bł iki Demokratycznej wytyczyły program budownictwa socjalistycznego w 
NRD. Opracowano 5-letni plan rozwoju gospodarki narodowej NRD. W reali­
zacji zadań planu masy pracujące NRD o&iągnęly poważne sukcesy. Dochód na­
ro<lowy wzrasta z roku na rok. W 1953 r. będzie on w przybliżeniu o 15 proc. 
wyższy niż w roku 1952. Globalna produkcja przemysłowa była w 1952 r. o 
57 proc. wyższa niż przed wojną, w okresie zaś od stycznia do sierpnia br. 
wzrosła o ll,3 proc. w porównaniu z odpowiednim okresem ubiegłego roku. 
Poważnie zwłaszcza wzrosła produkcja przemysłu ciężkiego. Hutnictwo NRD 
wytwarza w roku bieżącym surówki żelaza cztery razy więcej niż w HJ50 r. 

W d1.iedzinie produkcji rol nej NilD również poważnie przekroczyła przed­
wojenny wziom hodowli i wydajno~ci z hektara. 

Jednakże w toku walki o rozwóJ gospodarczy kraju, w toku realizacji ge­
neralnej, słusznej linii polityki, partia i r1ąd NRD n ie u3trzegły si ę pewnych 
błędów. Poleg<'lły one m. in. na zbyt forsownym tempie rozbudowy przemy~łu 
ciężkiego, na zbyt pospiesznym rozwijaniu spółdzielczości pro<lukcyjnej. Odbiło 
się to niekorzystnie na stopie życiowej ludności. 

W procesie realizacji wielkiego dzieła budowy podstaw socjalizmu w NRD 
I walki o zjednoczenie Niemiec, partia i rząd NRD skrytykowały popełnione 
błędy i podjęty walkę o irh przezwyciężenie. Przyjęto s zereg uchwał, zmi:rz~­
jących do polepszenia sytuacji materialne.i ludności pracującej oraz wzmocmema 
więzi . partii z masami, uchwał wytyczających nowy kurs polityki. 

Zrozumiałe, że tego rodzaju polityka, przyśpieszająca wzi·o:"t dobrobvtu ludzi 
pracy i kładąca mocne podwaliny pod budowę demokratycznego i pokojowego 
pań~t\va niemieckie~o. nie spodobała się Adenauetowi i iego amerykań5kim 

mocodawcom. W gabinetach bońskich odwetowców postanowiono więc przy­
śpieszyć od dawna przygotowany tzw ... dzień x" - próbę zbrojnego z::1machu 
przeciwko rządowi NRD. Wyznaczono go na 17 czerwca. Cóż się okaznło? 

---- ·-' 

GRANICA 
I 

o oom 11Js1 

Próba faszystowskiego przewrotu w NRD ponl-0sla druzgocącą klęskę. Olbrzy­
mia większość klasy robotniczej i ludności pracującej NRD wystąp.iła prze­
ciwko faszyst?ws.ki:n zamachowcom i w zarodku sparaliżowała próby obalenia 
władzy ludowej l rozpętania wojny domowej. 

W walce o realizację historycznych zadań pospieszył NRD z pomocą Zwią­
zek Radzieckj, pośpieszyła z pomocą Polska. Dla dalszego WZl'ostu !Ytopy życio­
wej mas pracujących NRD szczególne znaczenie mają ekonomiczne postano­
wienia układów radziecko-niemieckich z 22 sierpnia br. Zaprzestanie pobiera­
nia dostaw reparacyjnych, przekazanie NRD szeregu przedsiE;biorstw, zmniej­
szenie wydatków okupacyjnych, zwolnienie o<l zadłużenia i zagwarantowanie 
dalszej pomocy finansowo-gospodarczej - oto postanowienia, otwierające przed 
Niemiecką Republiką Demokratyczną wielkie per~pektywy rozwoju. W wy­
niku tych postanowień, NRD osiągnie już w przyszłym roku bezpośrednie ko­
rzysci, przekraczające sumę 13 miliardów marek (jak wielka jest to suma, wy­
nika chociażby z porównania z ogólną sumą przeznaczoną w planie 5-leinim na 
finansowanie inwestycji, która wyno~i 28,6 miliarda marek). 

Do decyz.it l."'7.ądu radzieckiego zaprzt>stnnia pobierania reparacji dołączył si~ 
także rząd polski. Decyzja naszego rządu prowadzi również do umocnienia go­
spodarki NRD. Wzmacnia tym samym siły pokoju i demokracji w Niemczech, 
godzi w knowania odwetowców i rewizjonistów neohirtlerowskich. Umacnia więc 
bezpieczeństwo Polski. 

Naród polski, który tyle wycierpiał od zbrodniczych n2paścl imperializmu 
niemieckiego, bardziej niż jakikolwiek inny naród, zainteresowany jest w tym 
aby hislori.a Niemiec potoczyła się w pokojo""m, demokratycznym kierunku'. 
Do tak ważnej sprawy wnosimy i nasz wysiłek. W naszym interesie leży bo­
wiem, aby NRD w swej walce o zjednoczenie narodu niemieckiego i utworze­
nie demokratycznego, pokój miłującego państwa, odnosiła jak najwięcej suk­
cesów. 

Gyf ry i fakty 
7 P AZDZIERNIKA 1949 r. proklamowana zost~a Nie­

miecka Republika Demokratyczna. 

• • • 
POWIERZCHNIA NRD wynosi 109.390 kilometrów kwa­

drat.owych. (Łączny obszar Niemiec równa się 357.357 ki­
lometrom kwadratowym). 

• • • 
WEDŁUG SPISU LUDNOSCI z 29 patdmernl:ka 1948 r. 

obszar, na którym utworzona została NRD, zamieszki­
wało 17.314 tys. osób. Według danych statystycznych 
z 1948 r. przeciętna gęstość zaludnieni.a na l km kw. wy.­
nosiła 189 osób. 

• • • 
DZIĘKI REFORMIE ROLNEJ w 194!5 r. na terenie Nie-

mieckiej Republiki Demokratyc.i.nej powstało 209 ty­
sięcy nowych gospo<larstw rolnych, a ogółem ponad 544 ty­
siące rodzin chłopskich, robotników rolnych i wysiedleńców 
otrzymało ziemię. 

Na mocy dekretu o reformie rolnej skonfi'Skowano 
wówczas obszarnikom trzynaście l pół tymąca majątków 
ziemskie~ o łącznej powierzchni ponad 3 miliony hektarów, 

• • • Z ASADNICZĄ CECHĄ stosunków gospodarczych w Nie-
mieckiej Republice Demokratycznej jest to, że raz na 

zawsze usunięte zostały kapitalistyczne monopole i junkier­
stwo. Tym samym z.ostały wyrwane korzenie faszyzmu, bę­
dącego jawną terrorystyczną dyktaturą najbardziej reak~ 
cyjnych, szowinistycznych i militarystycznych elementów 
kapitału finansowego ..• Odebrane monopolistycznym zbrod­
niarzom wojennym przed"iębiorstwa przemysłowe stały się 
własnością ludu. Tworzą one trzon uspołeczni-Onego sektora 
gospodarki Niemieckiej Republiki ~mokratycznej i wy­
twru-zają około 65 proc. prndukcji przemysłowej.w .Na t<!j 
podstawie można byto przejść do gospodarki planowej 
i wprowadzić w życie plan dwuletni rozwoju jiospodarki 
pokojowej. Wykonanie tego planu dało ogólny rozmach go­
spodarce NRD, tak, że już w r.>ku 1950 ogólna produkcja 
przemysłowa osiągnęła poziom przedwojenny 1936 r. 

(Z re...--olucji III Kongresu SED). 

• • • )6 4 MILIONA' OSOB złożyło w NiemleckleJ RepubUce 
' Demokratycznej swój podpis pod Apelem Sztok· 

holmskim. 

• • • 22 LIPCA 1950 r. po raz pierwszy rocznica ogłoszenfa 
Manifestu Polskiego Komjtetu Wyzwolenia Narodo­

wego był.a obchodzona w NRD jako dzień święta przyjaźni 
niemiecko-polskiej. W dn'!u tym w Warszawie odznaczeni 
zostali robotnicy I inżynierowie fabryki niemieckiej „Pia­
mag" za budowę maszyn rotacyjnych dla Domu Słowa 
Polskiego. 
~ . . . 
)7 SIERPNIA J.950 r. rząd Niemieckiej Republlkl Demo-

kratycznej uchwalil plan pięcioletni zaprojektowany . 
przez III Kongres SED. Przewiduje on między innymi 
wzrost pokojowej produkcji przemysłowej do stanu dwu­
krotnie wyż.>zego w porównaniu z 1936 r. Plan pięcioletni 

oparty jest na stosunkach przyjaźni 1 współpracy go­
~podarczej ze Związkiem Radzieckim i z krajami demokracj~ 
ludowej. 

• • • Z WlĘKSZONE ZADANIA w zakresie wzrostu produkcji 
rolnej w NRD wymagają wzmożonego dopływu kadr 

rolniczych. Obecnie rolnictwo potrzebuje około 50 ty.>lęcy 
absolwentów szkól wy2:szych i 175 tysięcy innych fachow­
ców w zakresie rolnictwa. 

• • • 
GLOBALNA PRODUKCJA p;-zemysłowa w NRD za okres 

od stycznia do sierpnia 1953 r. wzrosła o 11,3 proc. w 
porównaniu z analoł:icznym okresem w roku ubiegłym. 

• • • 
WYRAZEM stale rosnącej D!ly nabywczej społeczeństwa 

NRD jest wzrost obrotu towarowego. Jeśli przyjąć 
ohrót towarowy w r. 1950 za 100, to w 1953 r. osiągnie on 
165 proc., a w roku 1955 wzrośnie do 185 proc. 

• • • 
W REALIZACJI nowego kursu jednym z zasadniczych 

20 X.: Deklaracja ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR; Polskl. Czechosłowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, 
Bułgarii i NRD w sprawie uchwał nowojorskiej konferencji 
irzech mocarstw o remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Mi­
nistrowie spraw 1-agranic:znych wysuwają konkretny pro­
jekt pokojowego uregulowania sprawy Niemiec. Przez granicę wyciągamy ręce ' 

zadań rządu NRD i SED jest rozszer7enle handlu za­
granicznego. W zwią~u z tym wartość: handlu zagraniczne­
go wzrośnie w 1954 r. w porównaniu z r. 1953 o około 3 mi­
liardów rubli. Rozszerz:v się przede wszystk:m wymiana han­
dlowa NRD ze Związkiem Radzieckim 1 z krajami demo­
kracji ludowej. 

I 1951 
22. IV.: Na zaproszeni~ prezydenta NRD przybył do Ber­

li.na z rewizytą prezydent ttP Bolesław Bierut. 
27. IX.: W Moskwie podpisany został między ZSRR 

a NRD długoterminowy układ o wzajemnych d~tawach to­
warów. Równocześnie podpisano porozumienie o współpra­
cy naukowo - technici.neJ. 

19s2 I 
10. Ul.: ZSRR zgta~za projekt traktatu pokojowego 

z Niemcam!, w pełni odpowiadaJący żywotnym interesom 
naroou niemieckiego. 
• 24 IV.: Amb Izydorczyk składa oświadczenie W imieniu 
rządu Polski. Rząd Polski popiera walkę narodu niemieckie­
fiiO przeciwko remiUtaryzacjl Trizonil. 

· 23. Vlll.: Nota ZSRR do mocarstw zachodnich w sprawie 
zjednoczenia J\Tiemiec. Nowe propozycje radzieckie umotli· 
wiają szybkie, pokojowei rozwiązanie problemu ruemtec­
kiego. 

l 19s:l I 
17. Vlll.: Prasa radziecka opublikowała notę rządu ra­

dzieckiego do rządu Francji, W. Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych w kwe&tii niemleckiej. 

23. V III.: W Moskwie zakończyły się rokowania między 
rządem radzieckim a delegacją rządową NRD. W wyniku 
rokowań podpisano protokół w sprawie zaprzestania pobie­
rania reparacji niemieckich i w sprawie innych środków 
złagodzenia zobowiązań finans<>wo • gospodarczych NRD, 
&Willzanycb z następstwami wojny, 

Karl Stitzer 
Jeszcze nie zbutwiał but, co pruską nogą 

deptał w czas wojny spokój polskich pól -

a już Warszawa spalona pożogą, 

od bomb zwalona - zabliźnia swój ból. 

Tu, w pierwszej linii ludobójczych frontów, 

od Tatr po Bałtyk - kłębowiskiem złym 

rósł ponad martwą szarość horyzontu 

dym Oświęcimia - krematoriów dym. 

Dla uciśnionych - wolność za cierpienia, 

a dla nas - wyrok spri.wiedliwych wag, 

Tak wiele win! ... a jednak przebaczenia 

w ludowej Polsce widoczny już znak. 

Bo sędzią lud - a głoszą jego prawa, 

te człowiek pracy równy tu i tam. 

Dzisiaj już jadem nikt nas nie napawa. 

co niecił wojny u sąsiedzkich bram. 

I tu i tam te same dudnią młoty, 

maszyny wspólny wydzwaniają rytm 

to dzień się budzi promienny i złoty, 

dla dwu narodów nowy wschodzi świt. 

Zbrojni dla jutra, co przed nami płonie -

przyjaźń i pokój - oto nasza bro6 -

dziś przez granicę wyciągamy dłonie 

uczciwe, bratnie ..• podajcie nam dlońt 

(Tłum. z niemieckiego Włodzimierz Lewik) 

• • • W CELU mększenla prodOkcjl rolnej w błetącym roku 
stacje maszynowo-traktorowe w NRD otrzymają 

5.900 traktorów, 2.400 snopowiązałek, ll.300 plugów trakto­
rowych, 1.900 siewników oraz poważną ilość innyeb maszyn. 

• • • 
R EALIZUJĄC POLITYKĘ nowego kursu, dzięki pomocy 

Związku Radzieckiego oraz wzrostowi produkcji erty­
kułów spożywczych i przemysłowych już w Ili kwartale br. 
nastąpiła znaczna poprawa zaopatrzenia ludności NRD w 
podstawowe artykuły. I tak w okresie tym w porównaniu 
z poprzednimi miesiącami sprzedano wii;cej: masta 
o 14,7 proc., margaryny o 52,4 proc., ryb l przetworów ryb­
nych o 37,6 proc., cukru o 25,8 proc., a oleju roślinnego 
o 200 proc. 

• • • 
CHŁOPI zamieszkujący Niemiecką Republikę Demokra­

tyczną w pełn: z.ciaprobowali politykę nowego kursu. 
Najlepszym tego dowodem jest, że wzmagają wysiłki, aby 
wcielić w życie wytyczne rządu NRD i SED w dziedzinie 
polepszenia zaopatrzenia ludności mieJsklej w artykuły 
spoiywcze. W trzecim kwartale br. dostar:ayli oni . państwu 
znacznie więcej produktów rolnych, ani.żeli w tym samym 
okre.sie w roku ubiegłym. 

• • • 
J EDNYM Z NAJBLIŻSZYCH ZADAN rządu NRD jest 

zniesienie istniejącego jeszcze systemu kartkowego oraz 
wprowadzenie jednolitego systemu cen. Powinno to n":łstą­
pić latem 1954 r. W wyniku zniesienia 1 artek żywnościo­
wych należX się liczyć z. obniżką cen w rozmiarach od ł do 
5 mlliardó~ marek. 



STR I 

Pamiętać o człowieku 
W walce o pełną rea.Jizację 

zadań produkcyjnych, o wy­
konywanie planów we w~1y­
stkich wSkaźnikach decydu­
J:icą rolę odgrywają: czło­
wiek. park maszynowy i 

A. Walczak ną walkę. W jaki sposób? W 
pierwszym rzęd7..ie poprzez 
rozwinięcie propagandy po­
glądowej, wzmożenie pracy 
uświadamiającej ze strony 
organin1cjl partyjnej i 

kierownik prod11kcJI 
Kons\Antynow5klch ZPW 

surowiec. ,Jednak najważ;niejsry bez wat­
pienia w tym wszystkim je!'t człowiek, któ­
ry, aby mógł osiągnąć wy!Ok~ wvdajność, 
musi poo.i.adać nie tylim odpowiedn'.e ma­
s-zyny i surowiec, ale musi być r6wn!E>i 
świadomy swych zadań, ich celu. świado­
my tego, d!a kogo i po co produkuje, co 
z tego ma on, jego najbliżsi I państwo. W 
związku z tym konieczne jest sUlłe podno­
szenie poziomu świadomości politycznej, 
jak również kwalifikacji zawodowych. 

Nasze zakłady, pomimo W".,ł<onania pla­
nu w tkanln11ch gotowych oraz planu aku­
mulacji, nie mogą &ię poszczycić tym. 7.e 
należą do przodujacycb w przemyśle weł­
nianym. Uniemożliwia to zbyt duia Ilość 
braków l niedomagań istnlejacych jesz.cze 
w naszej pracy. Przede wszystkim za ma­
ło troszczymy się o popularyzowanie no­
wych form i metod pracy. Nie zostało u 
nas rozpowmechnione hasło Wiktora Saja: 
„Ja nie wypuszczę braku!". Podobnie jest 
z inicjatywą tow. Morawskiego: „W moim 
zespole i oddziale mz.yscy wykonują nor­
my", nie zostały dotychczas zorganizowane 
piony bez.brakowe. 

Tymczasem jakość produkcji pozootawla 
u nas jeszc'ze wiele do życzenia, zbyt du­
ży odsetek robotnic I robotruków n!e osią­
ga planowanej wydajności, nie wykonuje 
norm (w tkalni 33 proc., a w przędzalni 28 
proc.). 

Jakie są przyczyny tego, ~ nowe ~etody 
pracy nie zmtają tak szybko jak w wielu 
innych zakładach wprowadzane w :i:ycie? 
Wydaje mi się. iż najważniejszą jest ruty­
niarstv.-o sporej części personelu majster­
skiego i technicznego i wynikająca stąd 
nieche:ć oraz niewiara w skuteczność no-
wych metod. · 

I temu trzeba wypowiedzieć zdecydowa-

związkowej. Majs.trowie muszą t.roszczyć 
się nie tylko o ma~zyny, ale i o człowie1':a, 
który na maszynach tych pracuje. muszą 
zatroszczyć się o to, by miał on jak naj­
wyt~ kwalifik~cje zawodowe, stać się w 
całym tego słowa znaczeniu kierownikami 
i opiekunami zespołów, rozwijającymi i po­
pularyzującymi w~zvstko to. co nowe. co 
pomaga do zwiększenia wydajności i ulże­
nia w P'!'acy. 

Problem następny, szczególnie wailny, to 
"'Pfawa jakości produkcji. Konieczne jei:t 
tu również rozwinięc'ie odpowiedniej akcji 
uświad;;imiającej wśród załogi. a nastęun'e 
uiprzl'Stanie tolerowani.a w!:1elakiego bra­
koróbetwa i brakorobów. W związku z 
tym nasz aparat kontroli międzyoperacyj­
nej i brakarze nie mogą ograniczać się do 
stwierdzania, :i:e ten czy inny robotnik pro­
dukuje braki. lecz muszą uczyć ludzi, wska­
zywać im, jak i co powinni robić, aby nie 
dopuścić do obniżania jakości tlrnnin i 
prllędzy. Zdarza się także. iż niektórzy 
kontrolerzy, jak np. Pawlak, nie zaw„ze 
właściwie kwalifikują przędzę, zaliczając 
czę.sto drugi i trzeci gatunek do pierwsze­
go, W następstwie są liczne reklamacje 
tkaczy. Poza tym takie postępowanie idzie 
na rękę brakorobom. 

Najpilniejszym zadaniem całego naszego 
personelu technicznego i majsterskiego jest 
obecnie podchwycenie i spopularyzowanie 
apelu tow. Morawskiego. Nie wolno nam 
pozostawać w tyle za innymL Musimy roz­
PQCZl\Ć systematyczną walkę o ogranicze­
nie do minimum ilości robotników nie wy­
konujących no1m, a w ten spcsób zwięk­
szyć produkcję, podnieść jej jako~ć, jak 
najlepiej przygotować się do realizacji zna­
cznie zwiększonych zadań w roku przysz­
łym. 

Z korespondentami „Głosu Robotniczeqo" 

Na Starym Mieście i Bałutach 
W tych dniach ekipa ko'e­

•rondentów „Głosu Robotni­
czego" odwiedzila osiedle ro­
botnicze na Starym M1e.ście ł 

, Bałutach, interesu1gc stę, w 
al;;tm stat.ie oddawane IQ do 
użytku. 1'lOWe domy t jak admł­
mstratorzy osiedli troszczą rię 
o usuwanie braków i bolączek 
mieszka.ńców. 

W raidzie po Starym Midcie 
ł Balutach wiięli ud2irił kare. 
spondenci: A. Cichoń, M. Dz ę. 
d!'tewski., M. Jędrzejczak, W. 
Jóiwillk, K. Łttka.,i.ewicz, F. 
Michalak, H. Moks, J. Pio­
trowska, L. Zdanowska, Z. 
Zwoli1iskt, J. Szpikowski, W. 
Stępniak, K. S?ewc, Wt Prz11-
muszC1la, J. Plewke i Z. Łqcz. 
Jc'JWSki. 

A oto relacje naszych kore­
spondentów: 

piękne są bloki ?Ul Starym 
Mieście i Balutach, wid­

ne i przestronne są mieszkania, 
ktore zajmują tys i ące ludl.i 
pracy - robotników, pracow­
n!ków umysłowych. Wiele dzie­
slątek nowoczesnych, odd;iny\:h 
do użytku domów i dalsze 
dz;esiątki budującyrh się blo­
ków, świadczą o głębokiej tro.. 
sce naszych władz o zapewn e­
nie ludziom pracy jak najlep­
s1.ych warunków mieszkanio­
wych. Tylko w ciągu bieżące­
go roku na Starym 'VIieś<'ie i 
E~łutach wybudowano około 
1.300 nowych izb, a w przysz­
łym roku ilość ta poważnie 
wzrośnie. 

Nlestety jednak, przedi:ię­
bicrstwo budowlane, prowa­
dzące tutaj roboty I admini­
stracja osiedli nie troszczą s ę 
o zapewnienie lokatorom no­
wych domów pełnych wygód, 
nie dbają, by lud1ie mieszkali 
t'1taj tak jak należy. 

Blok nr 38 przy ulicy Lu­
tomierskiej zootał oddany 
n:~<lawno do użytku. Tam wła-

W blokach prz11 ut. Marysiń­
skiej wybudowano nowocze­
sne śmietmki. Cóż z tego, kie­
dy nie założono wyciągów, 
tak że śmieci zalegają. piwni­
ce i nie można ich stamtąd 

wydobi;wać. 
Fot. - A. I. 

- A to są niezawodne turówki ie św!ecq, przvstosowa­
?te do piwnic 01iedti na Starym Mieście t Balu.to.eh. 

śnie kierujemy swe kroki. Spo­
tykamy na 6Chodach ob ll"~n­
c1szk.a Żurka, który ze świecą 
"' ręku schodzi do komórkL 
lJd.:ijemy się za nim. W piw­
nicy panują „egipskie ciem.. 
nC'ści". rozjaśniane jedynie 
c'f\} botliwym płomykiem świe­
Ly. Instalacja elektryc-zna nie 
została tu jeszcze założona. 

Bolączką całego bloku jest 
nie wykończona pralnia I su­
s1..arnia. Panują tu równiet 
c:emnoścl. Udajemy się na gó­
rę W m!esz.kanlu nr 4 nie do­
mykają się okna i drzwi. 

Przewodniczący komitetu do.. 
mowego bloku 24a wskazuje 
cały szereg usterek, z jak!mi 
ZBM oddało ten blok do użyt­
ku. Nie uruchomiono i tu pral­
ni - stwierdza się to niemal w 
każdym bloku. Aby zamknąć 
d~zwi lub okna, w niektórych 
mieszkaniach trzeba nie lada 
sily - mówi ob. Hofman. -
Spójrzcie, obywatelu, na tę 
pc-dłogę. jłlkie 41zpary i garby. 
Niejednokrotnie mieo.zkańcy 
na własny koszt . .szpachlowa­
li" dziury w podłodze. Na tad­
nej posesji nje ma trzepak.a. 
W:docroie ZBM uważa. te po.. 
d 1.szki i dywany można z po­
""CJdzenlem trzepać na porę­
C7ach klatek schodowych lub 
balkonach. 

Nielepiej jest w bloku nr 23 
pn.y ulicy Marysińckiej. Ob. 
Zofia Kaspnak wsk'lzuje n.a 
li~me usterki, utrudniające 
ż, <'ie lokatorom A więc brak 
św;atła w piwnicy, piwnice 
~lane wodą, piece. w których 
nit: można palić. źle balnstalo­
'111-ane rury przewodowe w U­

bikacjach brak poręczy na 
klatk.ach schodowych, nie do­
rt':Vka,iące się drzwi i okna._ 
i caty szereg innych braków. 

W blokach nr 5 1 Sb, zostały 
r.ainstalowane w łazienkach 
gazowe piece do ogrzewania 
wody. Jednakże, aby z pieca 
t<1kiego można korzystać. po­
winien być przepr<nvadzony 
p·zewód odprowadzający gazy 
spal.mowe. Rur takich nie za­
łcżono Nie zostały nawet wy_ 

bite otwory, wskazujące. gdzie 
znajdują się kanały odpływo-

Klatki schodowe w bloku 
nr 8 przy ul cy Frandszkań­
sktej położone są poniżej po.. 
ziomu terenu przed domem. 
Weda deszczowa zalewa klat. 
ki schodowe. tak że lokato­
rTy zmuszeni są chod l.ić po de­
skach, wykazując nie lada u­
rme.iętno~Ci ekwilibrystyczne 
MiE"szkanie ob Dura5iPw'cza w 
tvmże bloku może służyć ui 

wzór niesumiennego wykoń­
czenia. Na skutek zaciekr•W, 
potworzyła się na ścianach 
pleśil. Z popękanego sufitu 
tynk odpada kawałami, a 
przez nieszczelne okna woda 
przedostaje się do mieszkania. 

W ostatnim czasie otrzyma­
himy pocieszającą wiado­
mnść z Dyrekcji Budowy O­
siedli Robotniczych. że 15-oso­
bowa brygada ZBM usuwa u­
stet ki na Starym Mieście, m. 
in w blokach 5 i 22. Tymrza­
sem ob. Chełmiński, mieszka­
niec bloku nr 5, stwierdza, że 
do tej pory nie widział bryga­
dy, .. która by usuwała braki 
i1a terenie bloków. 

W jednym ·z mieszkań 

nieotwleralna cz~ść okna bal­
konowego wypadła re spoideł 
i okno to zostało podparte 
b'urkiem W łazienkach brak 
rozetek' i otworów przy ple­
ca(•h gazowych. Czyżby takie 
braki uszły uwatl.ze owej bry­
gady awaryjnej? Podobnie w 
b1cku 22 nie rcnpoc:z€;tO akcji 
awaryjnej, mimo iż ZBM już 2 
tv.l(odnie temu zameldowało o 
rz~komym rozpoczęciu prac. 

Stale rozwijające sif: budow­
nictwo mies1kanlowe, to po­
ważny przejaw trooki władzy 

l·idowej o poprawę warunków 
bytowych ludzi pracy. 

Nie wolno tej. troski wypa­
czać ! przez brakoróbstwo 
stwarzać trudności mieszkań­
com pięknych nowych domów. 

Brakorobów budownictwa 
mieszkaniowego trzeba surowe 
karać, a popelnione błędy na­
tychmiast usunąć. 

GŁOS ROBOTNICZY ~~~==~~====~=====~===~7 pafdzłernika 1953 r. (nr 240} 

Krytyka prasowa pomaga W interesie państwa i kościoła 
Jestem tylko zwykłą io9'J)Odynlą domową, nie pracuję 

nigdzie, gdyż mam pięciu synów do wycnowania, wi~ 
cy w domu jest dosyć. Nie interesowała mnie nigdy I 
ty1u, a moim gorącym pragnieniem jest tylko wychov. 
moich synów na dzielnych ludi.i, kochających Ojczyznę. w podnoszeniu stylu pracy związkowej 

Najstarszy z moich synów, który ma już 17 lat i w ty 
roku zaczął pracować jako ślusan, przynosi do domu ga­
zetę i gdy mam wolną chwilę, razem czytamy. Ostatnio 
przeczytałam o procesie biskupa Kaczmarka. 

Doświadczenie wykazuje, te 
tam, gdzie organizacja z.wiąz­
kowa w swej codziennej pra­
cy wychowuje załogę w duchu 
walki o plan, a jednocześnie 
dba o żywotne jej potrzeby, 
tam zadania produkcyjne są 

lepiej wykonywane. 

Nie jest wcale przypadkiem, 
te tak ie zakłady, jak ZPB im. 
Marchlewskiego I ZPB im. 
Dubois kroczą w czołówce w 
przemyśle włókienniczym. Je­
dną z przyczyn rytmicznego 
wykonywania planów jest to, 
że rady :zakładowe spełniają 
tam właściwie swoją rolę 

gospodarza zakładu. Opiera­
jąc swą codzienną działalnośl? 
na ścisłej więzi z masami, 
wsłuchując s i ę w kh głosy i 
usuwając bolączki robotni­
ków, ogniwa związkowe w 
tych zakładach zdobyły auto­
rytet wśród załogL 

Osiągnięci.a produkcyjne. ja­
kimi może się dziś poszczycić 
nasz przemysł włókienniczy. 

mogłyby być o wiele większe. 
gdyby wszyi:tkie ogniwa zwią­
zkowe należycie wykonywały 

swe zadania. Mamy jednak 
jeszcze wiele organizacji 
związkowych, których styl 
pracy jest niewłaściwy. 

Czynnikiem, który pomaga 
Zarz11dowl Głównemu Związ­
ku Włókniarzy w likwidowa­
niu niedociągnięć w pracy o­
gniw związkowych. jest pra­
sa. Krytyczr.e artykuły w pra­
si1! pozwalają nam lepiej do­
strzec, gdzie tkwi źródło sła­
bości pracy związkowej. 

Niedawno uka7,ały się na 
łamach „Głosu Robotniczego" 
dwa artykuły oceniające kry­
tycznie pracę Okręgu nr 1 
Związku Zawodowego Prac. 
Przem. Wlókiennlczego (patrz 
„Głos Robotniczy" nr 180 i 
196). 

Treść jednego artykułu za­
wierała krytyczną ocenę pra­
cy ogniw związkowych w ZPB 
im. Gen. Waltera. Drugi - o­
ceniał pracę Okręgu nr 1. 
Wskazały one na szereg oie­
doclą~ięć w stylu pracy og­
niw związkowych. h1k również 
w pracy Zarządu Głównego. 

Jak kierownictwo Zarządu 
Głównego Związku Włóknia­

rzy ustoirunkowało się do tych 
krytycmych uwag? 

Artykuły zostały omówione 
na posiedzeniu prezydium Za­
rządu 1 na naradzie Instrukto­
rów. Wyciągnięto wnlo~ek do­
tyczący polep~zenla st.ylu pra­
cy fnstrukt<1r6w. Dz!~. każdy 
instruktor muc;1 PO~lada~ t>l~n 

pracy rady z.akh1dowe1. za 
którą 1est ocipow\edzl11lny.• 
Każdy z Instruktorów, Łnając 

. 
Siadem 
naszych wystąpieir 

Tłumienie krytyki 
nie popłaca 

W zwtązku z artykułem pt 
„Szkodliwa kT'IJtyka", :zamie­
szczonym w nr 207 „Głosu 

RobotniC"Lego" z dnia 30 sierp­
nia br„ otnymaliśmy wyja­
śnienie z Zakfadowego Komi­
tetu PZPR pny Pabianlcklt'h 
ZPB Wyjaśnienie stwierdza. 
7.e prz1>prowadzone dochod1.e­
nie potwierdziło zarzuty sta­
wiane w artvkule zastępcy 

kierownika kontroH technic'z­
nej, tow. Faleckiemu. który 
próbował szyk11nowsć nasz.ego 
korespondent~ tow. Józefo­
wicz za jej krytyczną notatkę. 

Sprawę tłumienia prz.ez tow. 
Faleckiego oddolnej krytyki 
rozpatrzyła egzekutywa org.a­
niz,acji partyjnej na swym po­
siedzeniu w dniu 10 września 

br. 

Zebrani. po przedyskutowa­
niu sprawy, stwierdzili. ż.e no­
tatka ob. Józefowicz była słu­
szna l miała na celu usunięcie 
braków w produkcji. Ponie­
waż tow. Falecki, zamiast wy­

ciagnąć z notatki odpowiednie 
wnioski, zagroził koresponden. 
towl usunięciem go z pracy­
egzekutywa postanowiła wy­
stąpić z wnioskiem ul.jęcia 

tow. Faleckiego z zajmowane­
go stanowiska. 

Wyjaśnienie w zakończeniu 

stwierdza, że artykul zwróc!l 
uwagę kierownictwu organiza­
cji partyjne1 na niedosta tecz­
ne wsłuchiwanie się w kry­
tyczne głosy członków załogi, 

z czego egzekutywa wyciągnie 
wnio!'ki na przyszłość. 

dokładnie termlny zebrań, od­
praw czy posiedzeń, będz'e 
mógł udzielić konkretnej po­
mocy w ich przygotowaniu. 
Obecność instruktora na ze­
braniu, jego wnioski i uwagi, 
wypływające ze :majomości 
terenu, b~ą pomocą dl.a po­
prawiE"nia pracy ogniw związ­
kowych. 

Kierownictwo Zarządu Głó­
wnego Włókniarzy poleciło 
Okręgowi nr 1 przeanalizować 
dotychczasową swą dzi.ałal­
ność i opierając się na kry­
tycznych artykułach w prasie, 
usunąć niedomagania. Anali­
ui pracy Okręgu nr I stwier­
dziła słuszność krytyki, wy­
kazała te:!: szereg braków w 
pracy Okręgu, jakich dotad 
nie dostrzegało kierownictwo. 

posiedzenie, na którym towa­
rzysze z ZPB im. Gen. Wal­
tera będą dz.ielić się doświad­
czeniami, wskażą. w jaki spo­
sób dzięki krytyce prasowej 
dokonano przełomu w pracy 
organizacji związkowej. 

Trzeba jednak stwierdzić. 
ie z krytycznych artykułów w 
prasie Zarząd Główny Zwiaz­
ku Włókniarzy jeszcze w n:e­
dostatecznym stopniu wyci11-
ga wnioski dla usprawn:enia 
swej pracy. 

.Testem praktykującą katoliczką, więc z wielkim zdzi­
wienlem i bólem dowiedziałam się. że biskup Kaczmarek, 
osoba duchowna, który miał być dl1' nas, zwykłych, pro­
stych, wierzących ludzi, w1..o:·em i przykładem, zanuast 
zajmować si~ sprawami Kościoła, sprzymierzył się z na­
sz.vmi wrogami i dążył do nowej wojny. Czyż mało jesz.cze 
było nieszczęść i okropności podczas ostatniej wojny św~­
towej? Przecież tylko wtedy, kiedy panuje pokój na świe­
cie, człowiek moż.e żyć, pracować spokojnie. 

My, ludzie wierzący, wiemy, że nasz rząd otac7.a tak 
samo opieką Iud1Ji wierzących jak i niewierzących. 0:1\:~1-
driwuje zburzone w czasie wojny kości.c>ly, można ~prawia~ 
msze. 

Utarł się u nas zwyczaj, te 
wnioski dla swej pracy, wy­
pływające z krytyki prasowej. 
wyciągają tylko te okreiti lub 
rady zakładowe, których bez­
pośrednio to dotyczy. Nato­
miast Zarząd Główny Zw iąz­
ku Włókniarzy nie potrafił je­
szcze w dostatecznym stopn ·u 
spowodować, by artykuł oce­
niający krytycznie pracę jed­
nego z naszych ogniw, b.vł 
podstawą do zlikwidowania 
podobnych braków w innyc-h 
zakładowych organizacja<:b 
związkowych. 

Jeden z moich synów uczy się w szkole w Jeleniej Gó­
rze, uczy s.ię, aby móc zdobyć zawód i usamodzielnić si~, 
a tymciasem biskup Kaczmarek nasze Ziemie Zachodńie 
miesta, gdzie uczą się nasze dzieci i gdzie mieszkają nasi 
krewni. chci.'\ł oddać naszym wrogom, którzy tylko czekaj" 
na rozpętanie nowej wojny. 

G<iyby biskup Kacz.rna.rck pilnował spraw Kościoła. 
a nie wtrącał się do spraw polityki, nie szkodził naszt-mu 
PaństVl'll i nam wierzącym, nie spotkałaby go zasłui.one 
kara. A tak, to, lak mówi nasze polskie przysłowie.; ,.Jak 
kto sobie pościele, tak się wyśpi". 

Dla poprawienia stylu pra­
cy in;truktorów, prezydium 
Okręgu nr 1 postanowiło 
wprowadzić na narady in­
~truktorów wymianę doświad­
czeń. 

* 

~~~ Wi"n 
8TlWIE~ WŁADYSŁAWA 

ł.ód:I., ul. Pr6cnnlka 15 
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Wynikiem artykułu kryty­
cznego o pracy rady zakłado­
wej w ZPB im. Gen. Waltera, 
było dokonanie przez Za.rząd 
Okręgu nr 1 analizy jej prs­
cy. Wyciągnięto szereg wnios­
ków. Dokooptowano nowych 
aktywistów do rad oddziało­
wych. powołano nowe komi­
sje strukturalne, których 
skład dotąd był zdekompleto­
wany. W oddziale tkalni do­
konano reorganizacji ITUP 
związkowych. 

Dlatego poc;i.ynimy jak naj­
dalej idące krok!, aby zarów­
no Zarząd Główny Związku 
Włókniarzy, jak l wszystkie 
instancje związkowe wycią­
gały nauki dla swej p.racy 1 
krytyki prasowej. Bowiem 
słuszna I cenna krytyka pra­
sowa winna być bod:i:cem do 
coraz lepszej, operatywniej­
szej pracy aktywistów związ:­
kowych. 

Proces biskupa Kaczmarka głęboko 'P(>'t'UsT.yl wszystkich 
lud2li wierzących. Na law.le oskarżonych zasied\.i księża, któ­
rzy zamiast być wzorem nie tylko dla nas, ale\ óla innych 
duchownych, prowadzili szpiegowską robotę. 

Z polecenia Zarządu Głów­
nego Związku Włókniarzy, O­
kręg nr 1 zwołuje w pa:!dzier­
niku br. rozszerz.one plenarne 

FRANCISZEK STELMASIAK 
•ekretarz Zarządu Głńwnego 

2.w. Zaw. Włókniarzy. 

[J nas w fabryce bardzo często, zwłaszcza my, kobie~. 
rozmawiamy na temat procesu. Najbardziej boli nas to. ie 
ludzie, których darzyło się takim zaufaniem, zawiedli nas 
I wyrządzili duż.ą krzywdę pozostałym księżom. Ja osobi­
ście nie mogę sobie nawet wyobrazić tego, aby Polacy mogli 
postępować w ten sposób, aby współpracowali z wrogami 
naszymi, aby pomagali im w prz.ygotow:miach do nowej 
wojny. 

Słuchając kiedy§ sprawozdania z przebiegu procesu m­
bolało mnie to, że tak ł1;1two ta grupa ludzi, a wraz z nimi 
arcybiskup Wyszyński, zrzekała się Ziem Zachodnich, które 
nareszcie wrócliy do Polski, na których osiedliły· się tysil'!Ce 
rodzin polskich. Większość mojej rodziny' mieszka właśnie 
na Ziemi.ach Zachodnich. Czują się oni tam jak prawdziwi 
gospodarze. Tymczasem spokojne życie tych ludz-1 arcy­
biskup Wyszyński chciał zburzyć. Pamiętamy wszyscy. 
z jakim oburzeniem prz.y)ęlismy przed kilku laty fakt, że 
arcybiskup Wyszyński odmówU przyjęcia delegacji postępo­
;wych księży z terenu Ziem Zachod.1ich. 

Aula-sklepy 
zaopatrują chłopów 

w iowary przemysłowe 
Tabor handlu obwotnego 

spółdzielczości samopomoco­
wej wzbog<icił. Ilię ostatnio o 
20 nowych samochodów, do­
starcwnycb przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną. 
Wnętrza tych samochodów są 
specjalnie przystosowane do 
handlu ruchomego Zawierają 
one wzorowe urządzenia skle­
powe, jak kontuary, wygodne 
półkJ I foteliki 

dżają one jarmarki, targi, a 
zwłaszcza gromady 1 PGR 
oddalone od spółdzielczych 
sklepów branżowych. 

Niektóre 1 tych objazdo­
wych sklepów uzyskuJą wy­
sokie obroty, świadczące o 
dużej popularności, jaką ten 
rodzaj handlu cieszy się wśród 
ludno~ci wiejskiej. Np. jedno 
z aut - sklepów na targu w 
Mławie. w woj. warszawskim, 
w clągu Z dni sprzedało towa­
rów przemysłowych za 93 tys. 
zl. co stanowi przeciętny 
dwutygodniowy utarg bran~­
wego sklepu eminne1 apół­
dzielnl. 

W postępowaniu te.i grupy księiy, która była niedawno 
sądzona, widzimy wielką niewdzięczność wobec naszego 
państwa, które otacza kościoły l duchowieństwo op:eką. 
Przecie w pobliżu ~aszej fabryki buduje się duiy kościół, 
na Julianowie kończy się także budowę nowego g,ościola. 
Ludzie wierzący nie mają u nas najmniejszego kłO'P(>iu w 
spełnianiu praktyk religijnych. Nie widzimy żadnej r6żn\c1 
w traktowaniu ludzi praktykujących I niewierzących. Pań­
stwo nasze stale daje wiele dowodów nie tylko troski, ale 
I pomocy, \aką udziela kościołowi. Usunięcie z zajmowanego 
~tanowiska arcybiskupa WysT.yńskiego jest także jednym 
z dowodów świadczących o dąi.eniu naszego r-ządu do ure­
gulowania stosunków między państwem a kościołem. 

Auta • ,sklepy zaopatrzone 
są e'łównle w odzież. galante­
rię włókienniczą I skórzaną 
oraz pasmanterię. Według z 
góry ustalonvch tras obiet-

c6i0~:~ ~~°'' 
SOBIERAJ MARIA 

1nowac„ka r Pńlnocno t.ńrl7.klch 7.alcładow 
Przemy•lu Jerlwllbnlczeito 

Kampania przewozów .iesiennych- trwa 
W lol - pokrzylr1wał o.a Ironia 

Chojnacld.. Wóz naładowany 
był po brzegi ziemniakami. Choj­
nacki wióz.ł je na stację w Witoni. 
Kiedy pr7.yjechał na miejsce, :zastał 
tam już dwóch średniorolnych chło­
pów ze swej ws1 CNedrzarzew. gm. 
Witonia, pow. łęczycld) - Klste­
lewskiego i Gajew~kiego, którzy 
zdążyli już wyładować swoje wozy. 

Chojnacki trzaskają(' z oota po<lje­
chał pod wae;on. - A toś "!'lnie dzi­
siaj wyprzed;i.ił, co? - zawołał do 
KisielPw~kiego. 

- Widocznie za długo spaliście -
odparł tamten. 

- Kto, ja? Nfm słonko wzes1ło, 
już. byłem na noga('h 1 zaraz zac7.ę­
!ii;my sypać tiemniaki na wóz. Zo­
baczymv Jutro._ 07.islaj przywio­
złem 12 metrów Wlecei nle weszło. 

Wrara.1ac do domu. po przejecha­
niu może kilometra, obejrzał !lię w 
kierunku stacjl Do wy;,>ełnfon:vch 
wagonów dołączono ju7 lnlc:omotvwę. 
Dmuchała białvml kłehami J'.)llrv. 
Zaraz Mll'ry w dro~e do Łodzi \ tam 
mieszka jego syn, Tadeusz W mieś­
cie osiedlił sie on po odbvclu służby 
woj~kowej, założył rodzinę. praC'nje 
w fabryce. Moie to Je?:o. Chojnac­
kie~o ziemniaki . dojdą nkurat do za­
kładu. w którym zatrudniony jest 
Tadek? 

• • • 
Przewozy jesienne w pełni. Suną 

po szynach· torów setki wago­
nów. 

Parow6' Ty 45-58 zatrzymał ~ie n.a 
kan::ile parowozOV..'ni w ·!iotrkowie. 
- Należy mu sle prze~ląd okreso­
wy - powiedział ma!'.zynista do 
mai~tra Jana Krogul~kieeo. 

Punktualnie o godzinie 8 rano 
brygady warszfatowe przyi;tąpiły do 
pracy Przedtem tow. Krogulski 
zwrócił !'ię do ludd. - Remont 
trzeba przeprowadzić szybko jak 
nigdy - oświadczył. - Wiecie. 
przewozy Jesienne, to nie żarty. 
Każdy WMton jest potrzebny. każdy 
parowóz. Wszystko musi iść jak w 
zej!arku. 

Mniej więcej w tym gamym cu­
sle. w którym przeprowadzany byl 
remont parowozu, na stacji Piotr­
ków toczyła się narada dyżurnych 
ruchu, zvvTotnkzych. ustawiaczy 1 
manewrowych. Tematem jej była 
natura lnie sprawa przewozów je­
siennych. Pracownicy poszczegól­
nych służb mówili o swych spostrze. 
żeniach i kłopotach. Jedni W!'kazy­
wali na zbyt dlugie postoje wa!!O­
nów w czai:ie załadunku 'zlemntaków 
przez GS Bełchatów. 3S Woźniki I 

GS Wadlew. fnm mówili o przekra­
czaniu średniego i;>ostoju Nagonów w 
tiiektóre dni. 
Jedną z pnyczyn tego było ciągłe 

opóźnianie się pociągu Nr 381 r Ło­
dzi-Widzewa co z kolei powodowa­
ło dalsze str~ty cza.su. 

Wszystkie uwagi skrzętnie noto­
wał za'l\riadowca stacji Królikiewicz. 
a następneJ;'lo dnJa przekazał je Dy­
rekcji DOKP-łMź Zaraz :eż do Ło­
dzi-Widzewa udał się kontroler by 
tam na miejscu 11prawdzić pnyczy­
ny spóźnień pociągu Nr 381. 

• • • 
Stacja Baby Opad.al torów, na pla­

cu leżą dwie wielkie sterty ziem­
niaków przykryte słomą. Składują 

j" tut.a1 GS Srock i GS Wolbórz. 
A dlaczego nie ładuje ich się od 
razu na wagony? 

ZawiRdowca stacji WY1aśnlii: Na 
skutek słabej pracy aktywu gmin­
nego d~tawy przebiegają nierytmi­
cznie Nieraz w clagu dnia chłopi 
dostarczą 20 ton i:lemniaków, a iin­
nym razem tę sama Uość zwr.i.ą 
przez pięć dni. Gminne ispóldzielnie 
zwlekaią więc z zamawianiem wago­
nów. aby nie płacić Ol'fowego. I czy­
nią słusznie. Ale ziemniaki ze stert 
trzeba ponownie ładować na wory ł 
dopiero dowozić do wae:onów. Po­
dwójna praca. Czy nie lepie! wł~ 
pnestrzeitlłĆ równomfemości do<taw, 
a przez to przyśpieszyć odstawy do 
miasta? 

• • • 
S~'lda kolejowa w Kari;znłcach Na 

tor wjeżdża podag towarowy Nr 
49.207. Staje. Bed.zie tu miał dłu:i::ozv 
JX'.~tój, w ciasie którr.1?0 bryiteda 
remontowa pod kierownictwem Igna­
cee:o Bonczkowskieiro dokona na­
prawy u.~kodzonych w czasie dłu­
giej podróży wagonów Na między­
torzu znajduje się podręczny war­
sztat, wyposażony we wszystkie po­
trzebne narzędzia I części zamienne. 

- Konystając z doświadczeń ko­
lejarzy radzieckich - opowiada kie­
rownik brygady - wprowadziliśmy 
naprawę wagonów bezpośrednio na 
torach. Metoda ta zdaje eguimin. 
DawnieJ aby usunąć jakieś większe 
uszkodzenie trzeba było odczepiać 
wagon ze składu. Szedł on do war­
sz.tatu, a jego postój niekiedy prze­
ciągał !-i( do 36 godzin. Obecnie Ul 
samo dokonujemy od razu na to­
rach, a więc w czasie o wiele krót­
szym. Wagony nie są pnetrzymy­
w1me. a o to przecież chodzi ez ·:r.e­
gólnie tc~raz., w okres~e ptzewotów 
jesiennvch. 

• • • 
rf'Qrowy Maiar6kl uwałnie gpraw. 
.L dzał stan podk~adów i n.1r. ko· 

lejowych na swoim o1ciu1iu przy 
i;tacjl Ł~yca. 

Zawiadowca stacji Nlk1tycz spo­
rządzał sprawcndanie dotyczące za­
ładunku ziemniaków. - Ziemniaki 
dobrze ładują GS Piątek i GS Topo­
la - stwierdza zawiadowca. - Zaw­
sze w terminie 1 zawsze pełno. Ale 
nie wszędzie tak jest. Gminna Spół­
dzielnia w Górze Małgorzaty ju~ 
dwa razy zamawiała wagony i 'Za 
każdym razem miały one p<>sioje. 
Niedobrze, tak nie wolno robić, 
tym bardziej, że w tros~ o racjo­
nalne wykorzystanie wagonów na 
&tacjl Łęczyca, a również 'i na wielu 
innych na terenie DOKP-Łódź sto­
suje się tzw. podwójną opnacj~, 
C?.yli że wagony od razu po wyła· 
duMu są natychm.iast załadowy• 
wane. * • • 
K ampanfa przewozów lesiennycb 

wzmaga się z każdym dniem. 
Wykopki ziemniaków w wielu gro­
madach, w PGR I spółdzielniach pro­
dukcyjnych są prawie na ukońC7e­
n1u. Przystępuje się do zbioru bu• 
raków. W miarę nasilania sJe akcji, 
coraz odpowiedzialniejsze zadania 
stają przed koleja17..ami DOKP-Łódź. 
Nad sprawnym ich wykonaniem 
muszą ustawicznie czuwać organlza­
cje partyjne 1 ogniwa związkowe. 
Nie wolno dzisiaj przetr~mywać 
zbędnie. choćby godzinę. ani Jedne. 
g0 wagonu. 

Niestety, nie wszyscy jeszcze 
klienci zdają sobfe z tegó sprawę. 
Do niepoprawnycn pod tym wzglę­
dem należą w pierwszym rzędzie 
Zakłady „3oruta" w Zgierzu i Zjed­
noczenie Budownictwa Miejskiego 
w Łodzi. 

Poza tym w oetatnim okresie na 
niektórych stacjach, jak np. Lódź. 
Widzew wzrosła znaczn!e ilość V· 
szkod1;or,ycb wagonów, a t'1 na 1tltll• 
tek nieuważnego ich przetaczania. 
Ten stan musi ulec natychmiask!r 
wej zmianie. Postarać się musi o t.o 
przede wszystkim załoga stacji 
Łódź-Widzew. 

Sprawne przeprowadzen.le akcJł 
przewozów jesiennych jest dis kole­
jarzy DOKP-Lódi powa:i:nym egz.a. 
minem sprawności f dojrzałości poli­
tycznej. Egzamin ten mu~zą oni 
zdać pomyślnie, a z.dadzą !IO wtedy, 
gdy do walki o terminową realiza­
cję przewozów włączą sie bez wy. 
jątku służby wszyscy kolejar?e. 
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